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heprezentacyjne Kino 

RIJ\lTO --DZ IS 

najbardziej atrakcyjna 

premiera sezonu! 

l I 
lfaisłodsza dziewczyn ka na świecie 

ulubienica wszystkich 

t6df wtorek 11 lcwretnia 1939 r. 

I ,f •. „ 
ea iekstem t.J. l·sza strona li4J i: • 

"' • m-m 1 lam. str: 5 lam: w teltacle 
r gr„ nekrologi '° gr„ iwycz. 15 gr. 
"tron& lC lamów. drobne 12 gr. za Wf· 
riu, dla poszukUJl&C)'cb pł"&C)' 10 gr, 

1tt1.Jmnle;ll.1a ogłoszenie 1.20 gr., dla 
1,ozrobot. 1 zł. Ogłouenla dwukolorowe 
„ 60 proc: dro:!.eJ, ogło.uenla Kgranlcz· 
SM l \rójkolorowo 11 100 proc. drołeJ 
1JPf-en1a adwokatów 17czaltem :.Ili llł. 
•:\!UJ" ostosiefl 11ledzlelnycb ._ o 36 proc. 

drotsae. „ W7da1ai11 ~6l:o.Opo1Uim1 
Za 1 w. m·m w. 1 łamie 112er 70 m-m. 
<str. I łamów) -1 llł. dl'Obne :&a 'lfT1'U 24 '' 

Z. termin druku I trd6 ogłoae11 
•dmln!Btracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
..... pc!ClltoWa .S-11& ~ 

w swoim na)nowszym najwspanialszym przeboju p t. 

„PANNY NA WYDANIU" 
85gr. Reż. H. Kosterlitz. 

Kier. prod, J. Pasternak 

Dziś o -g. 1~ i 2 

1 !!!!D.llNff I 
Ceny od 

Dziś adbedzie sie ważne posiedzenie francuskiego gabinetu 

Ho and·a powołała rezerwistów 
Po okupa.:ti lllbanii przez Wlot:hów. 

do ochrony granic i wybrzeży. 
HAGA, 11. 4. - Rządowe biuro praso

we ogłasza komunikat, zawiaida.miający o 
powołaniu do szeregów rezerwi'stów prze
znaczonyc'n do ochrony granic i wybrzeży. 
Zarządzenie to nie powinno być, jak głosi 
dalej komunikat, uwaiżane za bezpośrednie 
następstwo wydarzeń ostatnich dni, rząd 
jednak wobec ogólnej sytuacji uważa za 
pożądane bardzi~j jeszcze osJaini.CJ!ć gra
nice. 
PRZEMóWIENIE PREMIERA COLIJNA. 

LONDYN, 1 L 4. - Z Hagi donoszą, 
że premier holenderski Colijn wygłosił dzi 
siaj o godz. 10 przemówienie radiowe do 
społeczeństwa, w którym wytłumaczył, z 
jakich powodów została zarządzona mo
bilizacja batalionów granicznych. 

BELGIA RóWNIEż. 
BRUKSELA, 11. 4. - Znaczniejsze od

działy wojskowe belgijskie obsadziły gra
nicę. 

Miny przed ollerdamem 
LONDYN, 11.4. - Podróżqj, którzy 

przybyli do Harwich z Holandii opowiada
ją, ie rzeka Moza była przez 12 godzin za 
mknięta dl,;i żeglugi, gdyż holenderskie o
kręty woj~ne za1kladały miny zabezpiecza 
jące dostęp do Rotterdamu od strorny mo
rza. 

Wzdłuż całego wybrzeża Hoek van Ho 
land degną się gniazda karabinów maszy
nowych zamaskowane workami z piaskiem. 

Restauracja stacji kolejowej - zamie
niona został.a na koszary dla wojska. 
FRANCJA NIE WIERZY ZAPEWNIENIOl\t 

WŁOSKIM. 
PARYŻ, 11.4. - Pomimo oficjalrnych 

ff I N O 

.PALACE" 
Wielka świąteczna 

bomba humoru 
i śmiec\lul 

zapewnień otrzymanych z Rzymu, że woj-r koj~. żaden akt,. m?g~cy gro.zić ?i~bezpie
skowa akcja Włoch ograniczy się ściśle ty! czenst:vem d!a zyc1a 1 pon:ysLnosc1 narndu 
ko do Atbanii, w Paryżu podejrzewa siG na ture~kiego, nie wyprowadzi rzą~~ ~ .rówm~ 
dal, że ma się obecnie do czynienia z za-( wa1~1, ch~ba by dobra wo.I~. TurCJl, 1e1 szcze 
krojoną na olbrzymią skalę ofensywą, któ-

1 
r~ 1 przyJazna neu~ralno~c w?bec wszyst

rej celem jest podział całego Bałkanu P?- ~ich ~anstw sta!a Sl'ę po.sredmo czy bezpo
między obu partnerów osi Rzym - . Berhin.1 s:ednio pr~edm1otem u~1łowa:neg~ narusze-

lnicjatywę akcji obronnej przeciw po_- ~1a. W ~oncu deik.la•raCJa_ Pa:c1kreslai, • 
wyższym zamierzeniom państw totalnyc11 ze Turcja .czuwa t pod~Jmu1e zarządzenia, 
Francj.a pozostawiła - po zamachu. na ~1- aby zapob1e~ w~darzen!om, wobec ~tórych 
banię - przede wszystkim rządowi ang1el na:ó~ turecki -mogłby się ~entu~ln~e znai
skiemu. Jeżeli, jak to jest prawdoipodolbnem le?-ć ~ ~ dutI!.ą s~1erdz~, ze .dz1ę~1 sweJ 
Anglia zadecyduje zagwarantować nienar.u- v.:1elk1e1 ~rmu, ~urc1~ moze. umknąc .""'.szel
szalność i niezależność Grecji, to Francia k1eg~ mebezp1eczenstwa 1 wszellk1e1 na-
przyłąoezy się do gwara•ncyj angielskich. po paści. • -, . . •. • 
przeqyskutowaoniu z Londynem techn1cz- Po. wysłucha~m te.i d~Tar~'CJI, tz~~ u
nych szczegółów nowej współpracy. Głó- chwahłai rz~dow1 za~fame 1edindmyslinie 
wny ci~iar obrony wyibrzeży i wysp grec- 389 głosami obecnych posłów. Port albański Durazzo, gdzie wylądowały pierwsze oddziały wojsk włosk~h. 

kich przyipa·dnie w każdym razie flocie an- -------------------------------------~--------giels'ldej. 

Posiedzenie lrancuskiej rady 
minislll'ÓW. 

PARYŻ, 11.4. - Posiedzenie francu
skiej rady ministrów, które miało się od
być w czwartek, a później ±ostało zdecydo 
wane na środę, według ostatnich wiadomo 
ści odbędzie się w d·niu dzisiejszym. Dala
d1ier uważa sytuację europejską za tak po
waż.ną iż nie może wziąć odpowiedizialno-

Zarówno londgnowi jak i ar wi~ 

za ezy na utrzymaniu po ·oiu 
Prasa aneielska o problemie żgdowskim ·w Polste 

' h d · WNDYN, 11.4. - „Sunday nmes" w 
ści za odwlekanie ważnyc ecyzyJ. arty;kule zartytu1-0wa·nyim: „Wl~elka Bryta-

Hlfi,lPANIA NIEPOKOI FRANCJĘ. nia a Polską" oś.wiadcza oo nasrl:ępuje: płk 
PA!RYZ, 11.4. - .Prasa francuska. wy-· Beck był w lJcmdynie i odjechał po -0dby

kazuje w dalszym ciągu po.~ażne ~an1ep?.- citt z 1premierem i miinistr·em sipr. zag~. 
kojenie rozwojem sytua~JI V: .H1~zpan11. r-0zmów, które, jak się wydaje, [pOWstaw1-
Dz·ienni'ki paryskie wyraż~H op1mę, ze. przy ły dodartn.ie wrażeinire po IObU stronach. 
stąpienie Hiszpanii do palktu anty~o.mmte:- Tymczaisowe z-0bowi·ązanie prnedw1ko na
nowskiego świadczy coraz b.ardzteJ. ? za~ ipa!śici, jakie W. Bryta111ia !Przed wizytą min. 
deśnieniu się wsipółpr.acy pohtyczneJ 1. wo~ Becka zaciąignęła woibec P0Js1ki, zastały 
s'kowej między Hiszp·anią a pańs~am1 osi oibt;cnie w drodze wzajremności rozs~erZJo-
Berlin - Rzym. ne •na -0ibustronne ZO'bowiązania. Każdy z 

O kl . d 1 kievo obu kr.a;jów iprziek:ro1nał się, że mężo'wie sta e araCJU rzq U urec • llt.l kraju <lifulg)ego nie dążą dlo a~antur 
ANKARA, 11. 4. - Na wczorajszym ,i że zalety im Jedynie na zachtowaniu po-

PROBLEM żXl)óW POLSKICH. · wojskowych, na której ustalono skład pol
skiej misji wojskowej, mającej udat się do 
Londynu. 

LONDYN, 11. I\r - „S<unday ,Times" 
donosi, iJe rozmowy min. Becka obejmowa 
ły również sprawę · emigracji żydowskiej. 
W Polsce, która liczy więcej żydów, niż ca 
ła reszta Europy ra1zem wzięta, zagadnie- .Król Z•eu wgwiózl 
·ni·e żydowskie jest daleko i1stoteni1eojsze, a- ~~~~ 2tl.OOO tuntów. 
niżeli w Niem<::zJe.ch. Wszelki plan osad.nic- ~ 
twa kolonialinego, który byłby w stanie u- RZYM, 11.4. - A,get11cja Stefani ciono
sunąć ubóstwo żydów z polskich miast, ·Si z Dwra:zJz.o, że król Z.og.u, uci·eka·jąc z 
stainowi~by real1ne dobrodziiejstwQ zarówno Aiłbani1i, zarwał <:ały zapas zt.ota .s.karbu 
dl ai żydów, jark i dla Polski, jak i dla całej albańskliego wa1rtośici około 20 tys. funtów 
ludzkości. Liczbowo kwestia żydowska w szterlingów. 
Polsce daleko przewyższa problem żydów 
niiemieckich i jeżeli nowe looilonfo żydow
skie miałyby być zorganizowane pod fla
gą brytyjską., to wyobrażałoby to konkret
ne możliwości dla współpracy polsko - bry 
tyjsikiej. 

KRóL ZOGU W M. LARISSA. 
ATENY, 11.4. - Król Zogu a11bański 

!PTZybyl wczoraj wiecz.orem z rodziną i o
toczeniiem, liczącym 134 OrSoby, do ,mia-
sta Larissy w .Tessalii. · 

posiedzeniu zgromadzenia narodowego od lłrojru. Ponadto każda ze strony zidaje so
czytana została dekl.aratj~ rząd?,wa w SP'ra bie S1prawę z tego, że ruie może do'puścić 
wie polityki zagramcZ'neJ .TurcJI., D.eklara- do tego, aby drU1ga strona została poko
cja podkreśla, że, oba.cny kryzys ~w1atmvy, na·ną. TJ1t11czasowe zobowiązania wzat}e~ 
wysuwający je~ne na/rody przec.1wko, dru- 1nre stanowią wstęp do 1Irwałre1go pi0mzurrn1·e 
gim i powodu,iący wymazywanie panstw nia o szerszym zakresie i dokładniej zdefi- POLSKA MISJA WOJSKOWA W LON-
zaledwie w ciągu kilku dni, oraz powodu- tJJiowanego. W swej obe·cruej f.ormi.e z.oho- DYNIE. 

GóRALE ALBAŃSCY CHCĄ DALEJ 
WALCZYć. 

jący głębokie zmiarny co chwila w syt?- -w;ąza·nia te wyraźnie o'bejmują tybko atak LONDW·t 11.4. - „Dairly Telegraip·h" 
acji międzynarodowej, nalkłada na! ~urcJę, bezipośredini na jedel\. czy drugi z o'bu donosi, że w Warszawie odbyła się konfe
która stale dawała dowody swego silnego krajów, ale istnieją r'ówni.eż lkz?e f.on~y rencja po'lskich kierowrniczy<:h czynników 
pq:ywiązania do pokoju, obowiąze~ nie- ataków ipośredini<ch, ws·kutek .ktorych Je- --------------
zwykłej czujności. Wobec zamętu między- den lub oba kraje mogą uznać, że i-0h ży 
nal~dowego Turcja utrzymuje i starać się wotne iinteresy są zagirożio111e. Wymaga t.° Cz• •• estel ez.lonlifem 
będzie również w przyszłości 1.1trzymywać starannegio zd.ef.iiniowania w Ulkła'dziie pi - I " . 
ze wszystkimi państwami wielkimi czy ma semnym. Należy jednak przypuścić, że ne· W- o p p ,_ 
łymi stosunki przyja:Z'ne w atmosferze ser- gocjato1rzy przeidyskt.tttowąH j·tllż te spraw) ILłe • • • I'"' 
deczności i Ioja•lrności. W cz(lsie gdy idee cto-ść wyczie·npująoo. I 
i interesy pn:eciwstawiają się sobie ta1k 

DZiś PREłJIERA! 

BIAŁO~RóD, 11. 4. - Ma'nometańska 
ludność Albanii proklamowała „wojnę 
świętą" przeciw Włochom. to.OOO żołnie
rzy schroniło się w górach północnych 
skąd zmierzają prowadzić wojnę podjaJZ• 
dową. Ludność masowo ucieka, formując 
w niedostępnych górach oddziały party-

1 zanokie. Bardzo wielu obywatel[ albań-

1 
s1kich przybywa z Jugosłaiwii, by wziąć u
dział w partyzantce przeciw Włochom . 

gwałtownie, iaqncr ideologia nie stanowi i 
nie będzie stanowiła dla ' "Jt.Jiricj•i czynnika, 
mogącego skłonić ją do zejścia z drogi po ·-CU 

' 
Najweselsza !komedia sezonu, pełna humo 

Kl.BI 

~- t . ;--' . 

ru, dowcipu i dynamiki, produk
1
cj.i fran<:u ski ej pt. C""1I ... 

a W roli głównej: 

N -a 
n. FERIAIDEL 

Najweselsza kom. 
sezonu 

W roli tytułowej 
fenomenalny 

komik 

HEINZ llU HMAN 

Dziś o g. 12 i 2 
Dolar 5„2S·~ł 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28%, funty szterlingi po 24.80, fran-

li U ft !OO Itrów) . 8 O 
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 

inor!inbt" 14.03! liry włoskie 17 .70 '(odcinki tylko do 
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WJl!Ll(J PODWOJNY PROGRAM ŚWIĄTECZNY 1 Zdarzenia i W'ypadkł 
Najbardziej ekscytujący z więziennych fllm6w (Pieśń zza l WSZYSTKO OLA OZIEWCZYIY" (-) Na Morz.u ~ródzicmnym nastąpiła 1.ou-

W J Ę Z J E N 4 3 2 S krat) I " centracja floty brYtV'Jskiej. F'tzeszł~ 100. okrę-
pierwszy W ro'.a.ch glównych· DICK FORAN JOHN LJTEL JUNE TRAVIS W roli głównej: B U S T E R K E A T O I tów wojennych gofowych do .ak1;n t1dkziele 11.a 

w Łodzi W . · • • 1 pomocy Grecji i 'ł'urcii w razie zaata owallla 
strząsaiący dramat o zdesperowanym więźniui ntebezpiecznej kobiecie Nadprogram: KOMEDYJKA KOLOROWA ich przez Wiochy. Wielka Brytan:a i rr~n cja 

nutę ~mych! 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• zagro~ly Hiszpanii obsadzeniem Marokka 11 .~t
pańskiego jeśli Wiochy nie wycofają sw.1cl1 

„ ... edu nam wre.:z doradzali -1•e1l[l!l'l.IWJ WJ~~~e~ 08 iffl!IDl.[J lW ~łfl \::xk~:%:~!7;:~n~~~~~:: ::~i:t.ob~~~~k~l~I::~= 
I k 1 b • b k 1• ff I · : dowei pod przewo<limctwem pren::(!ra UalaJ t>r. 

l us UC ron o ro u 1czny " , . I • '. li ~. ~i~t~~~ęi z~~~~~i z~~~~a~e ~~s~~~~f~~~y~~dy l~b; 
,,, ,_,,_ysk ed ł - 1-,J; ... „ Rannego w1esn1aka um .eszczono w szp1tal u.1Deputowanych. . 
.a:!A- ~ y owan1 pacy lsCI. . . . . (~)Gabinet angielski obradował wczoraJ 

· PIOTRKOW 11 IV. - We wsi Wola stał w nogę mieszkaniec WSI Ławy - Jan przez 2 godziny. Postanowiono zwotać )larla-
WAR.SZAWA, 11.4. - Dz~sieisza Polska 

Zbrojna" w artykule wstępnym p.t. ,,D~ w~ 
panowie Pacyfi~.;i !" między in.nymi pisze: ' 

Rozgrywające się na naszych oczach wy
pa·dki, k:edy ~ dnia na dzień, nieomal z go
dziny na godzinę zmieniała się mapa Europy 
wskutek jaklchś tckfonicznych pęknięć i: prze
sunięć, wprawily naszych pacyfistycznych pię.k 
no duchów w zdumienie i osłu.pienie. Zobaczyli 
na~le, że ich Mrzonki 'l sielankowym współży
ciu narodów okaza,jy się fikcją i riUJJęly · nagle. 

Drepczą więc resztki naszych pacyfistów 
be7radnie w miejscu, głos i dech im w cher
!J kich piersiach zaparto. Stoją iesz<.:ze, drżący 
i bladzi, a ty·lko nogi im się prężą nerwowo 
w gotowości - do ucieczki, byle m<Jzie, na 
oślep. 

.Jeśli dzisiaj tak lagod'llie się tu rozprawia
my z krajowymi nosicielami pacyfistycznych 
ob :: ych zarazików, dzi.eie Się to z dwóeh gl6w 
nie powodów. Oto chcemy, pomimo wielu rot· 
czarowali i zawodów, jesz-cze raz wierzyć, że 
działali w nie~wiadomości - a powtóre, ze 
może my sami nie jesteśmy tutaj bez winy, bo 
niezbyt stanowc7o rozprawialiśmy się z nimi 

wtedy, gdy nam wręcz doradzali trzaskać Mikorska, gm. Bełchaitówek, pod Piotrko- Łuszczyk, którego po udzieleniu pierwszej j ment na nadchodzący czwartek na posiedzenie 
broó o bruk u!Lczny, a nasze pokrwawione w wem w czasie ćwkzeń w strzela1niu ostrym pomocy na miejscu - przewieziono do , nadzwyczajne. 

1 
ń"" 1 zwyc;"ń''lch boi'ach sztan·„„r ikl d ć t 1 • ł k l'b . d h •t I p · t k . (-) Hr. Ciano mianowa nowv ,,rząu a -

'"""' •ł •L""' Y s a a w ru- na s rze~nwy ma o a 1 rowej, urzą, zonyc szp1 a a w 10 r owie. b ,,., kl kl .„ . "' z przec·iwniko' w b. kró1:i pleoiarnioch. Z . k S l k' I arns , s aua1a,cy Slv 
Dzisiaj j,uż chyba każdy z nich widzi, że przez w1ąze trze ee 1, postrze ony zo- Zogu, Król wioch ma się .proklamować kri:: :ern 

mieli~v słuszność my, rzekomi militaryści i Albanii. B. król Zogru z,najd'\lJe sie w Lariss;e 
imperialiśc~ wierzą.cy, że istotą życia, zgodne T • • • h ' (Grecja). Brat króla z()~\ z rodzina schronił 
z pod.stawowymi prawami natury, jest nieubla- a I em n I czy z IJ o n p us I er ·1'1' sie <Io JruigosłaWfi. 
gana walka i prężna dynamika, a nie mieszcw H (-) W związku. z aneksją ~ ! bani! przez 
chows·ki ;i:gniły sybarytyZllll i beztroS1kie odda • • • • I Włochów, odgyly s.1ę V: Jerozol?'ffile 1 Beyru-
wanle się ogłupiającym zabawom w czystą z ap r DWU dz 1• 1 OJ Czym a d O WI a z Ie n I U , cie wi~Jkie demon~~raqe ararb~kie orzeciwkn 
sznui!cę, po•]ega.jącą pozornie na pUszczaniu nie- ~ • ; Mtrssc!m1emu. 
winnych baniek mydlanJ'Ch, a w rzeozywisto- Z Ch ł J K "k Pł (-) Ambasada niemieoka w ParyŻIU zaprz~-
ści kryjącą w sobie wszdką roz.kłado,vą i gnił rza,nowa donoszą: zmar ego, a~ n~p1 , gospodarz z azy. cza pogloskom o odwołaniu z Panta urzędm· 
ną zarazę' W związku z tajemniczą sm1ercią ś.p. Władze bezp1eczenstwa wstrzymały po- lków ambasady i konsulatu. 

KATOWICE, 11. IV - Na zielonej granicy 
w Rudzie śl. zostali prz~·trzyma.ni na gorącym 
uczynku usiłowania nielegalnego przekroczenia 
gratJicy z Pol ki do Niemiec - 43-letni Oskar 
Stefan, 47-letui Józef Mueller, 42-letnia Berta 

Jana Kumali aresztowan został ojczym grzeb Kumali, gdyż otrzymały doniesienie, ~-) yr pierwszy dzi~" '%wiąt !'V"ielkiejnoey 
że nie zmarł on naturalną śmiercią lecz zo Pap1et P1ua XII odprawil '!" Bazyhoe św. Pi~ 

ł d P · d · ' tra W'IOczystą M$zę pontyfikalną. Po ewengehi 
sta z.~~or o~anły. o. s~w1e.r zenm, łże rze- Paipież odczytał po łacinie kaz.a.nie wielkan<>ćne 
czyw1sc1e zgiiną on sm1erc1ą gwą towną, t zw. Omelia. 
władze pracują nad ustaleniem, czy zacho- Ojciec św. podkreślił, że pokój rrtiędty na
dzi tu wypadek zabójstwa czy tylko samo- , rodami musi być poprzedzany wzajemnym poro 
bójstwa. ' ~umieniem i opa;cie-rń się o Chryetusa. ~a.lety 

tego przestrzegac, a:by sza1110wano worlność i go I dność lu<lzką. 
~Oli[J. a O~~arryła fi~~ · ro~ li DI :r:~~~w~t:::~~i s~~:;o;~ot~va~w~~i:u~; 

_ (-) W Skalunowie w schrorus.ku dla wete-
pat:zka IRI łwiątec:zogm1 t ranów artystów Sllen polskich zmarła Ad91fina 

Mueller i ich 11-letnia córecz.!ra, wszyscy po-

15 • Ó • I chodzący z Łodzi. Przytrzymanych przekazano 11roc. zasiew w pszenicy do dyspozycji władz sądowych. 

ymarzlo w pow. piotrkowskim · 

PIOTRKóW, 11. IV - Tegoroczna zi- Pos'w ~ lecz· nv desperat · I Zim.ajer, znana swego oza.su artystka operetko 
ŁÓDŹ, 11. 4. - W akcji niesienia po- 1 wa. Pogrzeb odbędzie slę dnia 12 bm. w Skoli• 

mocy najbiedniejszym w obecnym okresie mowie. 
ma na terenie powiatu piotrkowskiego wy- · Jl 
r~ądziła znacz~e szko~y szczególnie w za- IClłO•llCA l'OGOT tłaA lgA TU•ICO WEGO 
siewach pszenicy, ~dz1e powstałe wskutek _ 

świątecznym wydatny udział wzięła policja l (--;--) Prokura.t:o~ Sądu _Qkręgov:elfo w War; 
naszego miasta która w szukała" ·e z ze' s~w1e uw~gl.ędmaJąc ~ro~bę K~z1m1er.za Ba.giń 

• . . ". Y . . J s c 1 skiego udz1ehł mu 6-m1es1ęc:zmeJ przerwy w wy 

te·go straty dochodzą 50 proc., koniczyn od ŁóDt, 11.4. - Wezoraj wieczorem w do-1 Meszyńska. OJJatrzyr ją lekarz pogotowia, po- około 1.500 rodnn naJb1ed111eJSZych bezro- konaniu kary. Wobec czego Kazimierz Ba.giń-
bo~nych, które pozbawione były tak zapo-

1 
ski w dniu 8 bm. w godzinach popohlcln!owych 20 do 100 proc. oraz w zasiewach rzepaku, mu przy ul. Urok był terenen1 niezwykle krwa- zostawiając na kuracji w d-0rnu. 

wej bójki, ofinrą której padł Ubner Józef lat .._ Badowski Józef na ut Odyńca odniósł w 
który wymarzł od 20 do 50 proc. żyto ha- 32. Libner prawdopodobnie w sobotę wywołał bójce kiJka rnn rą-banych skroni. Po udzieleniu 
tomiast nie ucierpiało i jak dotąd zapowia- bójkę podczas której zrzucollo ze schodów Ki- pi.erwszeJ pomocy lekarz pogotowia przewiózl 
da się dobrze. Wc·bec znacznego poprawie sielawą, która Odniosła powikłane złamanie no- g{) w stanie clętklm do szipltaila UbeztJieczatni 
nia się pogody roboty w polu ruszyły, gi. Wczoraj wieczorem natEJ!llliast w wyniku gl>Olecznej. 

mogi ustawowej jak i zasiłków Komitetu 

1
. o-puścił więzi~ie w Płock~ . . . . 

Pomocy Zimowej i rozdała im żywnościo- (-) N~ uhcy tydowskieJ w Lod~1, 27-letm.ia 
1•• • , , Brandla AJzyrowa porzucona przez narzeczone-

we pac~!\~ św!ąteczne, wp~owadzaiiąc me- go postrz.eliła ciężko 33-letnią Didę Kahna, któ-
co radosc1 w ich szare życie. rego w ago.nii cd.wieziono do apita.lA. 

krwawej masakry przeszło 20 ran ciętych I tiu - Wskutek b6iki, jaka wywiązała się przy • ZYCIE ZGIERZ A szczególnie na gruntach zmeliorowainych. czonych odniósł Lioner. Wezwany lekarz po- ul. Zawiszy 27 leldkie rany tluczone l!:łowy od
Daje się zmtważyć wśród rolników gotowia PCK udzielił mu Pierwszej pomocy, ' niosła Skibińska Stanisława. Lekarz pogotowia 

zm11iejszone zainteresowanie nawozami przewożąc go do szpitala, gdzie jednak Uti-ner Po sporządzeniu opatrunku pozostawi! Ją w 
sztucrnymi, co zn~jduje usprawiedliwienie zmarl z odniesionych ran. . domu na kuracji. 

- W wrnikiu bójki przy ul. Zielone! 7 szc- - W mieszkan;u własnym przy uJ. Łąko-
w niekorzystn ych cenach zboża, które osta· reg ran tłuczonych g;łowy odniosła Genowefa wei 12 targnął się dziś w nocy na życi.e Czap 

Gr i I y udział zgierznn 
w 1ub1krgbowania Poigc:zkł loinlcz~t tnio wprawdzie nieco zwyżkowały, ale wo liński Kazimierz, przecinając sobie żyły lewej 

bee spóźnione.i pory okoliczność ta ni·e mo ręki. 
że już wpłynąć na zwiększenie zapotrzebo CH&O' . „„ LEOll - Zamach samobójczy spostrzeżono I we-

.Pod przewodnictwem prezydenta Jana 
Sw1ercza odbyło się w sali obrad Rady Miej
skiej w Ratuszu zebranie komitetu lokalnego 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej na które 
bardzo licznie {JfZYbyli przedsta\viciele miej
scowych organizacyj społecznych i zawodo
wyich. 

• zwano pogotowie PCK, którego lekarz sporzą-
w ania nawozów sztucznych. dził opatrunek i pozostawi! niedoszłego samo-

b: n o .„, w I. dzl. bóJcę na mielseu. 

10 kwietnia o god-z. 8 

V IL IC 
za wynagro<lze-

. 
i 

Za kelt •l!leszeń 
edakt:i• nie etlpewlalla 

rKLINGEll 
pee. chorób wenerr,cznych, 1eksual3ch ł 1kórnyrb 
(wło~ów) PRZElROWADZlt SI~ NA ULICt: 

R Z E J A Z D 17 t•:;;~2i 
POWRoCIL 

PrzyJmuje od eo Sl-11 ł od ~ wlee11. 

' . H. ROZANER 
pec. choróh wener. stóritycb I 11ellsualn1c1L 

NARUTOWICZA 9; fr. Il piętrą 
l28-98 przyjmuje od 9-1 I od 5-9.30 w. ...... 
TAUBlNHAUS 

AKUSZBR • OINEKOLOO 

ŁóDt, 11. 4:-- Dzir rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 1 stopień powyżej zera. 
Najmniejsza temperatura nocy ubiegłej wyno 
siła O stopni 

Ciśni~nie atmosferyczne '160 milimetrów. 
W zrost ciśnienia 

Porywiste wiatry północzno wschodnie. 

NAGLY ZGON SŁUŻĄCEJ. 
ŁÓDŻ, 11.4. - We wsi 'R-0kloie State gm. 

Btus prty ul. AMY 5 zmarła nagle służaca 
Cygana Stanisława - Spitzer Maria lat 36. SPi 
tzer chorowała od droższego czarg.u na serce. 

Dziś i dni następnych ś~tecmego programu Wybitny film polskiej produkcji p. t. 

Moi rodzice rozwodzą s i ę 
W roli głównej: GORCZY~SKA - STĘPOWSKI - ANDRZEJEWSKA -

BROD NIEWICZ. 

Dr HENRYKOWSKI 
fal, lllOr6łll 9k4lra. wttlerytza. l ~ 

powrócił 
UL. TRAUOUTTA 9 fr, I. o. tel. 2Ci2·98. 
prz;rj.muje od a - l t r. i od " - fł wiecz. 

w n1ed:ziełe I łwleta od 9 - t2.3Q »<> pot; 
Dlo 1k4rnie chorych s. ambnłator. ló-ll I S--1 "' 

Dr J. NADEL 
AkUSZl!R-OlNEKOl08 

POWRóCIL 
bi. ANDRZEJA 4. :f elef. 228-92 
przyjmuje. od 10 - 12 i od 4"- 8 wiecz. 

DR. MED, 

H. KLACZJCOWA 
poloiaictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 2 t 3-Ge. 
PnyJ9nje ffthM•llle e4 10-U I e4 5-1 wiea. 

:a....a. r· 

M1ri1 Fr11klewkz1w1 
ChOfoby llioltlec:e I p<llOillłctwo. 

SOSHOWA 32 {róg NapiórkoW1kłego) 
Pt•f lilllle „ ł-7. ł191'6CI .... tuw. T„. 1'9·H 
----·------------~ i.r ...... 

11 1 llWI ZIK I 
,piec, c1Jor. weaeryci., lkóri'.fch I ~keualnycla 
ANDRZEJA 5. tel. 1~. 
rprzyJmuje od 8 - ł w oo!, t od 5 - 9 Wlecz. 

w niedziele I lwięta od O - 1 w poł. .... 
PAULINA L EWI 

Specl. ellor6• kołleC)'ćll I akuszeria 
śRóDMIEJSKA 28 tel. 240-lO 

Prz:vJtnuje od tz-3 l o4l 4-3 wlecz. 

Pr~imuje od 1. 9 ...... 10 rallQ t ,4-ł wlłe:I. Dr 
GIERSKA 1 t. Telefon 2"6--09. mad. TREP MAN 

Poradnia Wene„otoriczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Licu. cłlor. we11cr„ skórnych l seksualnych. 

U>Jl:&M DBll'i'Ift& 

S. W A '.11 N l C K A 
L. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

Speej. ehor. wenl!rye:m„ •k6r.ofcb i moc.1•płcio,,,.cla 

ZAWADZKA O, teiefott 2~·12. 
Pnyjm11je ed 1-11, 2-4 ł 6-8 wiees.. w nieiłziele 

Kobiet)' t 4t!ecł p1'tyjmllje ltobleta•lekarz. 
Czynna od t rano 4o 9 wiecz. 

PORADA I zL 
I twieta •4 9-1 w ,o&. c 

. W pr~emówieniu swc!m przewodniczący 
po zapoznaniu obecnych z celem zebranja 
zwrocił uwagę na chwile dzieJowe, jakie 
obecnie przeżywamy, na zmiany w -zycitl 
państw i narodów wobec. których Polska mu 
si zająć, tnocne i zdecydowane stanowisko, 
Zrozun11a~o to nasze społeczeństwo, biorące 
tak gremialny udział w subskrybowaniu po
życzki przeciwlotni-c.zej, przeznaczonej na 
dozbrojenie naszej armii i zaopatrzenie 
jej w samoloty, gdyż tyLko siła wzl:iudza re
spekt i po<>zanowartie. 

Na zako•'lczenie wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolite.i podchwycony trzykrotnie 
przez obecnych. . 

Nastę~nie dłuższe utrzymane w podnio
słym tonie przemówienie wygłosił rks. pro
boszcz dr. A. Ro.szkowski, twierdząc, że na
ród polski na przestrzeni wieków dowiódł że 
godzien jest być narodem wolnym . .Obecnie 

W lJ\ZlfNł:l 
NJl POlfł:ZCf 

wiono zawoe znajdować się 
mydło do golellia P 1 X l N 

·zAWSZE 
będziesz u~ywał płyńu LUNA. do czyn~ 

ezenia motali, srebra, szvb i luster, 

LOKALU na skła-dnicę i biiuro p.rzy ul. Piotr
kowskiej poszl\.llkiuje. Zgłoszenia do „Echa" -
J)od „Składnica". 

SKLEP SPOŻYWCZY do odstąpienia od zaraz 
ul. Tu!;zyńska 7, M. Dobrowolski. 

ZWYCIĘŻYSZ!!! Znając swó.i osobisty horo. 
skop - zdobędziesz pożądana miłóść. Dobro 
QYt przyniesie Ci szczęśliwy numer losu. Na
deślij date urodzenia. Znaczków nie załączaj. 
Adresować: Womouth, Kra'ków, Straszew
skiego 25. 

(Róg LubelGkiej), frOnt I piętro DR 
rzyjmuje od godz. 9-1 w poł, i od 3-8 w. med W O Ł KO WYS K I L ~ c z N I c I O G~ó~NA :. PLACE na M.mi w pobliżu największego parku I; telef • . JilZ-"2. w. Łod~i prty tli S:ebrzyńskiej: Sol;c i Jęcz

_ -, spec. chor. wener~ seksualnych l skórnJ'cb. 
r J R . d I " CEGIELNIANA t t, tel. 238-02, 
ed o UB SZ a1nowa Przrjmuje Cid.godz. 8-1~, i od. 5-{l wiecz.1 

SPEC. CHOR. DZIECI 1 w Lecznicy „Pomoc , Zgierska 56. 

. I m1ennei do spr2edan1a. Al. Koścrnszk1 60, m. 2, 
lekarzy 511ecjallstów, Porady, wtzyt:v na miasto • tel. 116-42. 
At1alizy, ~entgen, Kwarc, Gabinet Dt!ntystyczny - - ----------------

c;_yhna od 8-ei rano do 9 wieczór. OTOMANY, garderoby, tapczany, 'dankl, krze-

POWRóCIŁA 
POJWRSKA Nr 1. - TELEF. 127-84 

Przyjmuje od g. 3 do 5 pe> pot 

Przychodnia specjalna dta chorych 
E~ER~CZN ~ l:H 

eczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 
Leczenie promieniami Rentgena. 

Anali zy ,krwi i wydziclitl. 
A W ADZKA 1. Tel. 2-06-65. 

front I piętro). 
zynna ciel 9 r. do 9 witcz. PORADA 3 ZL. 

Ił• BlłAUI 
Choroby tkór11e i weneryczne 

EOIELNIANA '4, tel. 100-57, 
Frzyjmujo od ' J. 8 4!o I ł oi S do 9 wied.e 

,__ _ _ liWlz.ielt 'i.Jwiota d L. l~ w ~!tło 

___ J K sla. stafy, biurka, stoliki radiowe sprzedam taDr med N TEC I rio i na . do~odnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Dr meli Hearyk Ziemkew1ki I Pi·zeździeckt. . 

eh b C O łc·o I kó cllorOl;y lłl:~e. weneryc%oe 1 moczoplclowe. 1 CH''ESZ · d '..t 1 · · t oro v weneryczne, mo z p 1 we s me NAWROT 32, front 1 piętro. Tel. 213_18. '-· S!e o .zwycza11: pa ent~ na1vchm1:is 
6..an Sierpna'a 2 Telefnn 118-..,.., . - zastosu1 mo1ą metode, podat date urodze-

a- • "'" . ...,.,. t>rz'n~Ufc Od 8 - 9.30 t. Ot'I 5.30 - I w nia. Adresowaći Womouth, Kraków, Stra• 
Pr~yJmUJe M g - 12 l 3 _... 9 w1ecz. w ntedzlele ł łwłet• od ~ - 12 w 'POł. szewskiei:ro 25 

Dr
w nmieedzclieteEi s0·wWiętaAoRdD9. _R1E2lwC_ Hpo!E.:. R. Jor IDt:d ---·-· ' -- - ·-• ~1 •z ~Ił ZNANA Ł6dzka Wyt wó rnia Rowe rów pole: a 

r.I . U I-i\ a, ro\Vefy \\'Yśc i~owe. balonowe i kierown iki WY-
'Chorobv sl""me ł wc:--·-„ń 'i"';!. ścigowe Jan Norah. ul Zawis?.y 15. Specja1. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 

Leczenie prom:eniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tei. 201-93 

przyjmuje od 8 - I I tan.o i od 5 - 8 w\ec1. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, ------ _____ , - --

Dr HELLER 
Spee. d1e>rób weneryc:r:n., mo-::r:opłciowych I &kórntch 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Prz1jmuje od g. 3-11 t od 4-8 wlecz., w oiouhide 

. • 'wip •cl " 10.-1% w poi, 

}A~H'?DNIA 64. . Tel. 185-49. I POTRZEBNY m n-i -ter lu!:> ')omo:nic'.1 11:'te:':\ar-
, rzv1m~Je od l~ -: 2 1 ód '1 - 8.30 wlecz. !'ka do apte-\i :f~ćtlź Andrzejrr 28. 

w niedziele 1 śwtęta ()d 10- 12 w Doł. ' ' 

Dr meli M. RUND/~ZT AJ.N 
~~~--~-~~--~--~--

CHEVROLET 1937 r . w dobrym stanie dio 
sprzedania . T:ik«ometr 2~.000. LMź, ul. Łagiew 
nicka 38. do7orra wi:;kn?:e. aku12eria i choroby kobiece 

POWRónL . j Ml\RlA 71FNT:\RSK'\. O~r(' riowa 28. 2gu-
POMORSKA 7. fcl. 127-84 l: hiła leg· ,ymację wydaną z firmy I. K. Po-

Pu1Jm11Jc o.il L ł-10 1. i o4 ł--ł w. znańsk; 

zbliża się chwila, że znowu Polsce przycho· 
dzi być jak przed wieki przedmurzem cbrze
ścijaństwa. Przemc>wienie zostało entuzja
sty_cznie przez obecnych p,rzyjęte. 

N'_ą_s tępme zebrani wył)i'alł komitet wyko
n~wczy , w ~kład którego weS.t.\i przeóstawi
c1ele orgahizacyj sµołecznych i zawodowych 
w następuJącvm składzie iks. moboszcz dr. 
A. Roszkowski, ks. pastor Palcman prze':ł· 
s.tawiciel gminy. :-VY~n. ży.dowskiej; prezy-: 
d·1~m zarządu m1e1s.k1ego prez. J. św1etct 1 
w 1.ceprez. L„ Zajączkows~i, rejent Buchcw• 
sio, naczelnik Łata, sędzia Sarnetki .komi
sarz Matulewicz, przedstawiciel przemysłu 
dyr. Pmc.hnik i Gibralter, - handl·u p. Pie· 
czyrak, rzemiosła Kołod'liiej~ki Stałlisłnw "ła 
śc1cieli nierudtornaści int. Bigalkę, Zwi'ąizku 
Nauczycielstwa Pol·s.1de~o Jl. Leser. pracowni 
.ków saimorządowych P. Skorup.Ski, PPS. i 
Kl: Zw. Zaw. P. Karcher, OZN p. ctvr. Wł, 
M~chna, Str011. Narod. p. Jgnarey Kołodziej
Slk1, Zw. Zaw. „Praca" p, F, Olczak Akcji 
Katalicidej prezes B. Zaczyński, ZPOK Ma· 
tugoiwa Federacji PZOO p Pasiewiicz, ZPZZ 
Romanowicz Stefan i SwiderS1ki, „Turu" 
Przybylski, Qgródlków Działkowych D~brow 
s.ki, - przedstawiciel Przemysłu C'11em1czne
go dr. L<tsocl<i. 

Na tym zebr(l)nie po odśpiewaniu ,1Roty" 
zakończono, 

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE: T·WA 
PLANTACYJ MIEJSKICH, 

.Pad prze-yto.dnictwem wiceprezydenta 1. 
z.a1ączkowsk1ego odbyło się zebranie or~a
nizac)'.jne T?warzystw~ l>l~ntacyj MiejslC1ch 
zadamem ktore~o będzie opieka nad miejski
mi .parkami i zieleńcami, propagowanie za
kładania ogródków przydOmowych oraz czu 
wania nad estety,ką miasta. 

. Zebrani z ra.dościa zaakc.epto.wali projekt 
twJerdząc1 Ż!! zakłada~ie np. ogró<lików przy 
domowycn 1est obecme wprost konieczne 
wobec 'Yprnwadz~nla przewiewnych parka· 
nów, kto~e odsłoniły me2abudowane płace i 
og.rodr p1ezawsze piękne i estetyczne. w tej 
dz1ędzm1e na.prawdę teraz otworzyły się sz~
rC1k1e możliwości i wdzięczne Pole oo pracy. 

Jakoż ipo zapoznaniu się ze statutem u
chwalono założyć w Zgierzu oddział Tow 
Plantacyj Miejskich„ tJstaló110 składlkę człon: 
kowską 4 zł. mcznie oraz Jednorazowy wpis 
zł. 1 po czym wybrano zarząd w skład kió· 
rego, wes~F pp.: Piaskowski, inż. Młchałow
sk1, int. B1galko, Sroppe. świrka Combrzyli 
Ski, Wójcik i przedstawiciel Policji 

Zarząd zaj~ie się propagandci idd TPM. 
oraz werbowandem człon,ków. 

WALNE ZEBRANIE KUPCóW. 
W sali T-ka śpiew. „Lutnia" odbyło slę 

walne zebran_ie Stowarzysienia Kt!pców ł 
Przemysłow<.:ow Chrześciian w Zgierzu. 
Sp~~wozda~ia ~ykazały wzmożoną działat
nosc orga111zaCJ1 zwlasz;cza w dą;iedzinie rol„ 
woju. handlu polskiego. Po. udzieleniu abso
lutor1vm ustępuj<icemu zarządowi powołMO 
nowy w składzie niemal nie zmieniO!flvm z 
prezesem Pieczyrakiem na czele. -

OPRYSZEK SKRADŁ CHŁOPCU ROWER. 
Napad na szosłe pl~tkowskiej. 

. Wczora.i na szoisie piąrkowskiei mi~dty 
Zgierzem, a wsią Biała miała miejsce nie
zwykle zuchwała kradzież 

Oto Ołkoło godz. 17-e( wyjechał i Bialej 
na rowerze w stronę Zgierza 14-letni Lipow
ski Stanisław. Z chwilą gdy m\iał poł~żony 
na ?dhtdziu zaga.inik, wyszedł z lasu i 1a
stą p1ł mu ~rcige nieznany -osobnik, lttó.ry Ude 
rzywszy Ltpo.wskiego J>ięścią zabrał ,przestra 
sz~nemu chłopcu rower i odjechał w str~ 
Zgierza. 

P~s~kodo~a~y Z?m~ldował o zuchwałej 
krndz1ezy p0hcj1, ktora ~saczęła energiczne 
dochoct~ni~~ - - · - - · 
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~1UÓSIW0 CZlerech lysięcy· WYSP j Wysepek. Tru.c.i~na na SZCZ?-iry -

''Kro, lestwo w1· eczn°1· młodos'c1·" '!gie!z~kl~d~i~~e~~4o~~~ór.~!.'pr~~i'!!. ~ zawodu szofer zam. przy ul. Mioutier wl lecz połknął tylko jeden łyk i więcej już 11;e 
Thiers, żył przez pewien czas po „małżeń- . chciał. W p. Adjimi zrodziło s ię podejrzenie 

~a szczuc1•e 1•apon„ ski•. ęgo wulkanu. sku" z Marie Louise T-0rrnnt, lat 37, obec- 11 Ko rzystając z krótkiej n ieobecności ,przy
• tł Jl 'llie zam. przy Impasse du 29 Juillet. ja.ciółki'' zaj rzała do jej torebki w której zna 

Wiemy sy·n proroka przypomniał sobie lazła f'.·akon iik z jak imś czarnawym płynem, 
Kioto, w kwietniu. przestrzeni 15 kilometrów i zalały trzy potrząsają srebrnymi dzwoneczkami, skla- .nagle S1Woją wksną żonę, którą poz-os tawił I który zabrała, tak, że przyjaciółka nie spo-

Nierówne 1 postrzępione, jakby wioski ze wszystkimi mieszkańcaimi. dając pokłon słońcu. z małym synkiem w Algerii, udał się więc . strzegła, po <:iym Algierka dostała silnyc.n 
umyślnie powycinane w tysiącz.ne półwy- środkowai część wyspy, najgęściej za- W powrotnej drodze proszą kapłana je- do swej Ojczyzny i. powr?~il z ~odziną. \ ~ymiotów: Gdy wrócił .iej ~1ąż pok?zała .mu 
spy. zatoki i cyple ~ą ~ybrzeża głównych. ludniona i najbogatsza, gdzie się znajduje dnej ze świąty11 o przyłożenie pamiątkowej Pani Tonent me złosc1ła się. Zdawało ow flakonik, lecz oboje nte mogli stw1er
c~tere~h ~ys~ japonsk1ch: Yeso, Hondo, sześć największyc'i1 miast: Tokio, Yoko- pieczątki na ich ubraniu. Sza1ty te, świad- się, że zmiana sytuacji wcale ją nie zabo- dzić co to za płyn. Dopier·o aptekarz skon
S1kok 1 K.1u-S1u. hama, Nagoya, Kioto, Kobe i Osaka, jest czące 0 odbytej uciążliwej i zaszczytnej lała, przychodziła nadal do domu Algier- stalował, że ów płyn jest trucizną na szc~u 

J~ponia .słusznie mogla by nosić nazwę na1jbardziej wulkanicz,na. pielgrzymce, przechodzą potem jako reli- czY'ka w charakterze przyjaciółki domu. ry i poradził Algierczykowi udać się na po 
„Kra11u Ty~1ąca '!"Y_sp". W rzeczywistości l W samym geometrycznym centrum wy- kv.1ie z ojca na syna. Przed kilkrnnastu dniami mały synek Al licję. Policja po zapoznaniu s ię z całą spr a 
g~ogr.afow_1e zn.ag ich aż cztery tysiące, \spy stoi Asama-Yama. Z krateru jego o ki-1 Wulkany sprowadza,ią okropne kata- gierczyka zaniemógł. Ojciec w związku ze wą wezwała niezwłocznie Torrent, która 
w1clk1ch, sredmch, małycl: i _maleńkich.. lometro~ej średnicy, dobywaj~ ~ię stale ~liz~y, ale im też Jaipo.nia zawdzięcza swo- swą pracą. przebywał często n·ocami. P?Za '"'.zię!a w krz~owy ogień pytań p.rz~znała 

. To ogromne. rozdrobmem~ . te~ytonum olbrzymie kłęby ~ymu. Szczegolnie górny 1e piękno, a poniekąd i bogactwo, gdyż domem, więc pani T.orrent, jako. przyjaciół- s ~ ę, ze przed niedawnym czas ~m. k~p1ła tru 
~\lowodowane ie.st akty,~nosc1ą sił_ pod~ wybuch zda.rzył się przed półtora wiekiem, grunty wulkaniczne, są najżyźniejsze ze ka dom~ p-rzychodz 1~a. pomaga.c strosr~anej c1znę na szczu~y, lee~ _wszystkiej nie w~po 
ziemnych. Japonia, połozona w 111estałeJ w roku 1783. Zalanych laiwą zostało wów- wszvstkirh rrl"h. · '1r7"hciwski. J matce p1ęlęgnować Jej synka 1 w związku trzebowała. Widząc, ze mały syn ek Alg1er-
s'.r~fie. sk?~upy ziemskiej, jest _krainą trzę-1 czais 48 wiosek i zginęło tysiące ludzi. z tą pielęgnacją pozostawała na ·noc w d-0- czyika jes1: chory, chciała aby również za-
s1en z1em1 I w~buchów wulkamcznych. Obok głównego krateru, ro.zwiera się JllLZ JJ(JfRM _. UJłS 0 27 8 ; mu Algierczyka. chorowała jeg-0 matka, mając nadzi ej ę, że 

,. '"'.~dług ob!1eze1'! geologów posiada w drugi, w którego popękainych ściainach gnie I Onegdaj pani Adjimi o godz. 6-ej rano ich Adjimi odeśle do kraju, wówczas ona 
c11w1h obecnej 42 wulkany w stanie czyn- 1 żdżą się w olbrzymiej ilości jaskółki. KTO CHCE będąc jeszcze w łóżku poprosiła Torrent, :będzie mogła z ni1m znów zamiesz:kać jak 
nym. Okoliczne zalesione góry tworzą uroczą · która już wstała, żeby podała jej filiżankę' dawniej ,pod jed111~ dachem . 

. ~ulka·ny sta.nowią najcharakterysty- japońską Szwajca·rię. Ponieważ w duszy MŁODO WYGLADAC„ kawy. Torrent chęt1ie obsłużyła Algiet1kę Niestety stało się inaczej i p. Terrent 
czmejszy element malowniczego i drama- Japończyka pobożność ściśle się koja•rzy z'. i ipodała jej żądaną kawę, lecz kawa była obecnie jako t·rudcielka „zamiesZJkuje" w 
tycznego zarazem krajobraizu Japonii. zachwytem nad przyrodą, na zboczach i w , tak go.rzka, że Algie11ka wypiła zaledwie kil więzien iu w Ri.on . 

. \\t'.yspa Yeso jest usiana wulkanami. lesie, okalającym piękne miasto Nikko, I 

Naiw1ęks~e t.o: ~i~~i, bliźniacze dwa A>ka-1 ~znosi się mn?stwo świątyl'l. ; 
ny, Tara:1ma1, Smb1tz-Take o geometry- j jedna z gor, Naisur-San, uważa.na jest 
cznie regularnych stokach i wiele innych, I za świętą. Aby móc wejść na szczyt, trze'ba ! 
tworzących bajeczne pejzaże, jak Usimo- / się uprzednio oczyścić postem i modlitwą. 
Yama, .zwaine górą Byka ze swymi groźnie Nasur jest stale czynny. U podnóża 
11astaw10nymi rogami, a1lbo cieśnina Tsu- znajduJą się złoża siarki, a b~jące w pobli
gar, strzeżona przez dwie, pokryte sosno- żu źródła siarczarne stanowią atrakcję dla 
wym lasem, dzi.waczne piramidy. turystów. 

Na .razie, ~ulkainy śpią, choć miejscami Najsłynniejszy wulkain j·apoński oto-
stale się unosi cręsty dym nald n1'm1· wy- '. . ~ . ' a czony powszechnym kultem, op1ewaay 
b.uchy, kiedy. się zdarzą, rnaią straszliwą przez poetów i uwieczniany przez malarzy 
si~ę. Ostatni wybuch Kanaga ściął cały jest pokryty wieczystym śniegiem . Fudżi
w:er~chole1k Ęóry, rozsypując popiół w pro Yama, piętrzacy się na 3.500 metrów nad 
mieniu 400 k1lom.etrów. brzegiem Pa1c.yfiku. 

Na Hondo naliczyć można nie mniej, niż . , . . . • . 

KOBIETY 
IO· LETNIE 
MOGJl WY
GLĄDAc! NA 

LAT 15. 
Nowy c:enny wycl11g 

z komórek skórnych 
jest Identyczny z tr 

wotnyml składnikami, 
ze.wartymi w skórze 

młodej zdro"eJ dzle,..• 
czyny. Wyclcig ten został 

wynaleziony przez xneko· 

Dwojaczki uiulowaly rodzinę 
Mądre orzeczenie. sędziego. „ 

Małżonkowie Brownsfielt z hrabstwa I bee tego sędzia zadekretował, żeby małżeń 
York Shire wnieśli do sądu SP'rawę rozwo- stwo wstrzymało się z rozwodem do urodze 
dową. Na rozprawie wyłoniły się poważne nia się szóstego dziecka. Brownsfielt wró
trudności, każde bowiem z małżonków ciwszy do domu oświadczył żonie, że wo
chciało zatrzymać przy sobie dwoje dzieci, bee tego rezygnuje z rozwodu. W tych 
gdy tymczasem dzieci tych było tylko tro- dniach pogodzeni małżonkowie zjaiwili się 
Je. Sędzia rozciął ten dylemait salomono- w sądzie, oświadczając. że wycofują spra
wyrn wyrdkiem, odraczając spraiwę do uro- wę rozwodową. 

30 wulkanów. ja:k wartownik, pełniący .W1dac go .z w1eJ.k1e1 ~dległosc1, wy~a-
straż, stoi ńad cieśniną Tsugar Yake _ Ya-1 ~taiącego sposród otacza1ących go lasow 
ma, „Góra gorejąca". 1 żyzny~~ pól. . • 

. O 2?0 kilometrów na południe, w po- Fu.dz1 jest. czcz.ony od n!epa:~1~;nych 

mltego profesora Uniwer-
sytetu Wiedeńskiego, który wydo• z rób tę stał go ze starannie wybranych 

PRÓBĘ! młodych zwlerzqt. Ne.zwany „Blo· 
celem'", jest obecnie zewarty w 

odtywczym Kremle Tokalon rófowym. Stosuj 
go c:o wieczór. Podczas każdej chwtll Twego 
snu skóra wc:hłanla ten c:enny składnik. Z kd• 
dym rankiem, gdy się budzisz, skóra jest Jał•' 
nlejsz1, śwletsze, delikatniejsza - ~odsza. i 
W clqgu dnia ześ uiywaJ Kremu Tokalon (bla• 
lego) nie tłustego. Dzięki tej proste) plelęfh 
necjl, każda kobieta mote oslqgnqć wygh1d · 
o 10 lat młodszy oraz plękn11 skórę I cerę, 
z które) każda młoda dziewczyna moglbby bJ~ 
dumna. Szczęśllwy wynik przy stoso1Nanlu Od 
:!ywczych Kremów Tokalon, spreparowanyc:h; 
według oryginalnego franc:usklego przep lsu , 
znakomitych paryskich Kremów Tokałon, jes ' 
~w,::antowany lub zwrot ple!}!id~. I> • 

dzenia się czwartego dziecka. Po roku zja
wił się w sądzie paa Brownsfielt, oświad
czając, że żona jego powiła bliźnialki. Wo-

Miody buhal 

w sklepie z 1orce11ni1 bhżu. miasta Sendai, wznosi się nai 2.000 stuleci. Uwazany ie~t za „Ojca .gor , za 
?Jetrow majestatyczny Bandaż-San, który, ".szc~~t d_or~;vnywuiący w s~:,J. chwale 
1ak przeważna ilość japońsikich wulika·nów, ~1em1 t ~ł~n.cu , ~~.".Górę radosc1 , za :,Kra 
przeglądai się w cudnym zwierciadle jezior. 111ę. bogm1 1 ~~ma 1 za „Królestwo w1eczy 
Jego wybuC'hy, powtarzające się w regular- stej młodości ·. . . . 
nych odstępach, bywają straszliwe. w ro- . Tr~dne wsp1na111e się na świętą górę 
ku 1888 potoki rozpalonej Jawy płynęły na 1est pielgaymką, odbywaną co ro:ku przez 

15 do 20 tysięcy biało odziany tłum. Po 
drodze odwiedza się kole}no Mczne świą

znane od 18ł a r tynie stojące na stokac'ii. 
K A R M E L K 1 Doszedłszy do krateru, pielgrzymi mu-

OLA KASZLĄCYCH 

LE LIWA szą Się naipić li ,.J':r/vłb 7fotpan" ; " ··:Lz. 
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RYSZARD BRAUI 
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Po wysląpie lunecznym. 

- Co ta.ki.ego? 
Ewa Kailinowska podniosła się blarla i d1rżąica z łóż.'ka, 

n.a 'które się przed chw\l\ą rzud~a. Wymagała, żądała do
wodów. 

,Talk, miała ją przed· sobą t~ fot~grafi.ę. Lezała rozł<>ro
na 1Tta stole, wieiobarWltła, pi~kna, podpis-ana wyrarźni:e 

„Tamaris pad Tułonem". 
Zarnil0nęła oczy. Rozczairowani-e było ZJbyt bolesne. 

Ból w sercu :zibyt oojmuj~y. 
Ag.entka re wspókzuciiem patrzyła Ila dzi>ewczy.nę, 

którą ciier.p~eniie pr:retwarZ'afo w kobli'ełlę. P..odsun.ęła jej 
krres,o, gfadzą<: biedną, szaloną, ,głowę. 

- I co Ja teraz uobrt? - SJleP'taiła Ewa.. - Oo ła 
zirobię? 

- Ocijooziie p.ani ze ft'ln-ą. Natychmtais-t. 
Ewa mHczała. R<Jzikaz, który usłyiszafa, wydał s~ Jej 

nie do przy>jęci.a. Pooad si+y. 
- Mam wiięc go już nre zobaczyć inig<fy? Nigdy? -

myślała z Joz.paczą, chodząc po malutkim pokofu. W pe
wnej chwili przystainęła we ckz•wi1ach bałlronowych. Już 
się ściemnfało. Lekkti wiatr wi1ewał fi.ra1Ttkami i :niósł za
pach kwiatów. 

- O Boże, więc to wszystko ~ jui skonczy9o - ję
kn.ęla. - Skończyło, bo M nie byt tym, k'Mrego S<>bie 
wymarzyłam. 

Agentka ze współczuciem ś·ledziła twarz dziewczyny, 
którą wy>krzyw!ło d-enpienie. Pi1erwszy raz może w życi•J 
w.ahała się, co ma robić. Czy podeszać i pobtażał szalo
nej dziewczynie, czy też M1rowo i konsekwentnie rozcią.; 
węzeł powikłań, wyrywając ją z 0tbjęć n·iez.nanego, nie
bi1eski1ego ptaka. 

Wreszcie powiedziała głośno. 
- Tak. On nie był z pewnością k.sięci·em z bia,iki. Za 

to możliwe, że był fotog.rafem, ailbo„. człowiek·iem, który 
żądał ~5 tysięcy fran-ków wykupu. 

- A wi·ęc g.angster? 
Ewa osunęła się cicho na leżak, sbo1jąicy n:a ba·ł•konie, 

właśnie w chwili, kiedy wewnątrz domu rozi\egł się głos 
c.tzwo1rnka, a w dl()l•e, w cieniu kwitnących drzew, przysta-

nął Antoine. 
- Już czas na olbiaid, Ewo! - zawołał. 
Nie odpowiedział:a. Siedziała cicho, mo1cno zaJamiuj ąc 

ręce na kol•anaic'h. 
- Cz.y jresiteś tam? 
Głos je.go był miHy. S~ysz .:0 1 a gio moż·e po raz ostatni? 

ścis1nęła mocno skroinie dtło11mi 
A on jeszcze pyt# 

~ 

Z rzeźni miejskiej w Birmingham wyr
wał się młody: buhaj, który po stratowaniu 
dwóch pomocników rzeźnickich wybiegł 
na miasto, wzniecając popłoch wśród miesz 
lkańców. Rozszalałe zwierzę wpadło do 
sklepu z porcelaną, rozbijając cen:ną wysta
wę i n~zcząc towar, warrtości około 500 
fun łów '( 12.500 złotych). ~Rozszalałe zwie
rzę musiano w koocu ~ 1>_5....i„;..,..,ej eio-

~· I co Cl GROZt''?:„ 
' ClłRoN~ SIĘ, UŻYWAJ~c· 

TYlKO. NAJPEtłNI EJJIYCH 

„OLL 
_!..___:_ --"!~ 

- Dl~zego JlJie -O'dpO!WJadaisz? 
Agentk.1 rua pailtoaoh z'bł'i~ się do <t~.2J}'ll'lłY, kt.a

d:ąc j,eij ~ n·a 1namien.Mt.i. 
- Niedi paini odlP:OWte, 1Je ma Mii ~wy. że nie zej 

cfziłe pani ra IrolJ:ac.jtę. r 
• Chwita ciszy zawislta ~rod {trziew p<if clemnn.ej'iącym 

m.ehem, na8cttóriym jla;rzyta silę j'Uź jiexłlna j OOlg.a gwila'zcfa. 
w res'lcle ~ roolb:yl'a: się llta wysiłiek. 

- Man szai~ bM ~Y - ~~ grosem 
~ym.ohicym. 

Zanli~:>ifł się. 

- Moi'tpirz;'ll'lli1eść c1 proszek? Masz g.ł()!S taki dzi-
w.rsty„. Cmy ~rdtzo cieiptsz? 

- Bar:w. 
- Więc11oż,e fP>rZ:~CllĆ d Fekiai11za? 
- Sta.n.CY'::zo n.re! - kirzyJlmęł.a. 

- .Meż ~ ci }e'st? - d'Dlpytywał ipozwół, te p1rZlj"jdę 
cło cieiMe. 

- Zabraam. 
Z811TI1i'bk\ł, ~ 111ie oddholdziił. l.Jibrani•e j.eig<> frie·l,ało wc'iąz 

tam, na dlOll'e~zyżlby ją koclhał dh-0ć fuoohę? Ewa,, wsfa
ła, µrzechyila; się przez p0iręcz balkonu. 

- Chdallm - zawatafa - wiedzieć prawdę, kim 
jesteś? 

- CokdNk: ci piawiem - ni·e uwierzysz. 
. Mi•ał raoj1' N~1eulfiność w niej była wieihka, męcząca, 
łeimo~ząca p~i1eszonym p!Ull'sem w slkmn'i:ach i bijąca 
nierown~m ryem se11Ca. 

- Więc ~idź I - kirzyfimęła. 
- Jak 'ka·z - -0dlpowiedział. 

TANCERKA. 
Na ma1iej 1ie tafrczy~o dwanaiście na,gich k:obi•et. 

Wszys•tlkie był,iękrne, Old tej rna·jwyżiszej M01nd1ynki p<>
c~ą~~zy, ~ż 111ałej hru~etce s.kofrczywszy. Była między 
nn11'1 1 -ruda a1'.a~rowo biała w wieńcu ze świeżych s-lk:>r
cZJy'ków n.a b1o:h bia~1ych, ja'k one . 

ByiJ>a międ z' mi i mmzymlka z w:plecim ymi w ke
dzierzawe w~os.ękami mimozy. Była w1rnszd e jalkby 
wylkuta z rozo'I) marmun.i Jaqudine Hiver, o któ rej 
mężc zyź~·i m~'-'ie j1es.t zaprzeczeniem swego zimowe
go nazwi1siJ<a 1 •guje raczej na miano „lata", pliomie11-

nego J1ata, w WJ z czerwo.111ych róż na biodra.ab. 
Na ma~ej sc tańczyło dwa1na śde nagic'h ko1biet. 
Waldemar l' wacMował si-ę ohustką. roz~rzesz .:i

jąc w myśli sw~iostrzeńca, który nie umiał op~zeć się 

pdlrusie i u;legl. Uległ tej oto właŚI!lie dziewczynie z czer
wonymi różami we wł()lsa'Oh. 

Było gorąco. Piwa w tym lo'kafo n&e pddawailri - tył
~ SZaitnjpain. Có'ż więc robić - trzeba go było pić w to
w.a'.~~ie pięlmej agentki, kflóra n.a dzień d1Jisi-ejszy na
łcń)ia c1em1rtJe oGcu)att'Y i udawała A'11tg'i1elikę. 

- Ta trzeci.a z lewej strony - to ona. Niedh pa<11 
zrot>i oo me,j oko - błagam pana. Maiże pan ~upić też od 
niej rote w arrtralk!Cłe. . 

- }e&Dcz-e czeg-0. Stkoda pienliędzy. 
- Ałet 11o :j,edyna dro·gia dlo 0011a1'ezienfa panskieg-0 

sfdstr.zeńiea. 
Kr.a~t cię~ wie·stlcfmął. 
- Ma patt1i r.ację. . 

- ~a chwi1!ę S'tąd wytjdę, a :pan wsta1n1e i pozwoli się 
namówić na mały ~cer swoim samochodem. Patem da 
j1ej pan 200 faa•n'ków i umówi się z niią n:a jubro. 

- Ałeż, moja pam, ipC!!n·i mnie chce zmtjtnQwać. 
Kocham1y dlyr~torze, ru l efłka w Monte Ca:rlo tez 

nier•az rpa·n·a kosztowała. 
- Zapewin.e. 
- No, więc, elO w.rdzenia. Wyohoidzę. 
- Tak sama? 

- ?ab, n.i·e. Piod O(pi~ą tajmej pol1i'Cji. Pięl\mej tan-
cerce n.~·ech pa1n powie, że jestem pańską małro1nką, któ
ra 11TOh1fa panu sicen.ę za.z1c!twści i wyszła. Dobrze? 

- Bobrze. Dobrze. 
. Ag.enfka ge.styikulowafa jes:ocze przez chwiil1ę, ipoiryto

Wai111a, wreszc1·~ ocfsumęh kir:ziesło z miioctem i wyszła. 
·Zwiró1cxmo na nią. uw aigię otd ws1zyst'kiich s·tJo1J1i1ków i nawet 
tan~e:ńki, ?'nąic . sd~. w eipi:!·~·tycmy:m taingu, przeprowadiz.a
.Jiy Ją sp0\)irzen1am1 aż do samy>eh drzwi. 

W. szatn:i natknę·ł.a si1ę raiptow nie na p i·ę'lmego szoferl, 
który Ją.przed t~godn i,em wiózł z hotelu do ga•leri i, a p0-

f.em. k~ązył za nią po tereni·e wystawy. Musiafa z cc;..Jym . 
wys1~lk1 em zapa•nQw11·ć naid S'Obą, żeby tego człowieika nie 
za·azepić. 

Wyszła . Na trotuarze czekał na n i.ą j1uż wywiadowca 
w iprziebraniu. 

- Cz·ekam ma pl!1nią z moją taksóWką od dawina. 
- To j edźmy n.a Montma•rtre. 
- A nad Sekwa nę do p1ieśnia·rek starej dzielnicy? 
- Dobrze. Chcę po·z.nać n{)<:ine życie. 
- A na męża paini nie pocreikamy? 
- Zostat tu, a pa.niu nic do tego. 
Udaiwal!la olbratonią i zazdrosną. Szwajca.r, stoją:::y 

u wejścia, uśm>i1ech11~ si-ę koniczni ... 
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[BI lf ~I~lUI 
Jcie Warszaw' w ldlku wierszacll 

Na rynku artykułów kolonialnych dała 
-ę zaobserwować w ostatnich dniach zwy 
a cen herbaty. 

i~tach. 
lniinmow l nłunń matnmun i i lnn~ 
Oszusia skazano na :i laia wi~zitnia

1 

Z Poznania aonoszą : \dzienną prasę poznaliską. W ten sposót 

W detalu herbata podrożała przecięt
ie z 15 zł na 15 zł 50 gr za kg. Jest to 
wytka nieuzasadniona, gdyż na rynkach 
agranicznych herb31ta znacznie ostatnio 
otaniała. 

* * * 
- W dniu 18 bm. przyjeżdża do War 

zawy chór „Vituri•n Lajluverkot", złożony 
60 studentów fińskich. Przybywają oni 
Łotwy i w dniu 19 bm. wystąpią w Au
itorium Maximum Uniwersytetu Józefa 
iłsudskiego - z kol'lcertem fińskich pie

ni ludowych. 
* • * 

13 I.ipca przyjedzi·e do Warszawy po 
az pierwszy chór lnternationa•l Student 
usical Coundl, złożony z 64 studentów 
merykańskiich. Tegoż dnia odbędzie się 
oncert amerykańskich studentów w klu
ie urzędników M. S. Z. w Warszaw~e 
merykanie zatrzymają się w Wa•rszaw1e 
r ramach sweO'o tournee po Europie. Ze 

b • • 

tolicy udadzą się do Krakowa 1 po z:v1e-
lzeniu miasta wyruszą w dalszą podróz do 
udapesztu. 

* * * 
-- Warszawa posiada około : .801) ·1.1~ic 

ających nazwy i wytyczonych w terenie. 
!ugość ich przekracza 780 kim„ z czego 
a ulice zabrukowane przypada 485 klm. 
62 proc.). 

Placów posiada Warszawa 47, w tem 
4 zabrukowa1nych. 

Powierzchnia ważniejszych placów wy
osi w hektarach: Inwalidów 3,4, Marszał
a Piłsudskiego 3,0, Wilsona 2, 1, Teatral
ego 2,0, Ka1zimierza Wielkiego 2,0, że-
znej Bramy 1,9, Kercelego 1,5. . 

Przez Wisłę prowa<lzi 5 mostów: ~1er-

Wszystko, co miłe, co przyjemne -
szybko się kończy. Dlatego też dwa dni 
świąteczne przebiegły z.nac1mie szybciej, 
niż w normalnych czasach przebiega cały 
tydzień. Ludzie, którzy w okresi.e świąt 
dzielą się zwykle na dwie kategorie: gc ści 
i gospodarzy - dziwili si~. Dziwili się je
dni drugim. Gospodarze dziwHi się go
ściom, że potrafią w tak szybkim czasie 
tak doszczętnie ich objeść, goście zaś dzi
wili się gospo·darzom, że naszykowali tak 
niewiele jedzenia, chociaż powi1nni się prze 
cież byli spodziewać, że odwiedzą ich go
ście, których trzeba należycie a godnie 
podjąć. 

Jeżeli dzisiaj gospodarze dziwią się go 
~dcm, że tak dużo j edzą, to dlatego, że 
żyjemy w wieku, w którym jedzenie, mię
dzy nami mówiąc, zeszło na psy. Ody 
człek czyta jadłospisy przeciętnego szla
checkiego domu polskiego z wieku XV, 
XVI, XVII, XVIII i jes~ze do po·czątków 
wieku dziewiętnastego, aż podziw i zaz
dro1ść bierze, jak potężnie nasi przodko
wie .potrafili poje·ść sobie. Między nami 
mówiąc ludzie przed paruset laty nic ~nne 
go nie robili, tylko j>edli. Według najzupeł 
ni·ej autentycznych źródeł śniadanie ówcze 
snego Polaka składak> się z wazy rosołu, 
w którym pływały po1:~żne połacie mięsa, 
co stanowiło jedynie prLrgrywkę do połiu
dniowego obiadu

1 
w czasie którego, we

dług starych kronik, przeciętny gość, wca 
le nie uważany za nadzwyczajnego jakie
gość ża.rłoka zjadał dwanaście sztuk mię
sa, indyka, parę kapłOnów. piecze.ń banią, 
coś tam jeszcze na „dogryzkę", które to do 
datki wy.peł.niały lukę w żo~ądku po uprze 
dnich porcyjkach. Wszystfo t~ zapijał 
garncami piwa, miodu lub wina. Po go
dzi111ce lub dwóch odpoczynku podwieczo
rek w roazaij.u śniada·nia, po czym kolacja 
rozmiarami równa obiadowi. 

edzia, długości 476 m., Poniatowsk1~go 
ez wiaduktu 504 m„ z wiaduktem 1.206, 
ost dla ruc'ou kołowego oraz kolejoweg,o 
oło Cytadeli po 505 m. i most linii średni-
owej 473 mtr. . Jak ci !uazie nie pękali z przejedzenia 

Mimo, że w ciągu ostatniego 5-lecta - jest kh tajemni-cą. Dzisiaj, gdy człowiek 
ykonano w Warszawie 2,7 milj. metrów zjada na śniadainie cieni>Uteńki plasterek ra 

. nowych nawierzchni, istniejące w tej zowego chleba i pół szklanki he·rbaty bez 
z.iedzinie potrzeby są nadal b. duże i wy- cukru, na obiad kawałeczek wygotowane
aga'ją dalszych wydatków na ten cel. go mięsa i surowe j.a1błko, a na kolację pia 
reliminarz budżetowy zarządu miejskiego sterek chudej szynki lub jajko na twardo 
a Hl39/40 r. przewiduje 4.500.000 zł. na - zaczyna odczuwać żal, że dawniej mo
udowę 70.000 m. kw. ulic i 37.000 •m. żna było jeść tak potężn i·e , nie obawiając 

,w. chodników. sie wca.ie 0 +• L~ze. Niewą1tpliw ie, sądząc ze 
Ponadto przewiduje się budowę około starych sztychów na::.\ p• ~.0 ·1.1·~ ··· : - .... ~ ~o"' 

3.000 m. kw. powierzchni ~vykłych_ na u}i ·chudzi ~ te byJ.i, ale nadmt~rne. o·~!~:st~~ 
ach o mniejszym znaczeniu komumkacy]- wcale me powodowało u nich Jak J P 
ym. twornej tuszy. 

Ody w porównaniu z tym codziennym 
me1nu człek porówna dwa dni ubiegłych 
świąt, dochodzi do wniosku, że właściwi·e, 
przynajmniej pod względem jedzenia, 
świąt wcale nie było. Bo niby cóż to zna
czy jakaś tam jedna pięciokilowa szynka 
dla wszyisvkich domowników i gości łą.cz
ni·e? Zwłaszcza, że do niej w najlepszym 
razie dochodziła j.edna samotna sztuka in 
ayka, dwukilowy kawałeczek cielęciny i -
już po wszystkim, poza drobiazgiem ciast 
i mazurków. 

jeżeli jednak coś przypomina dzisiaj 
dawne czasy obża.rstwa, to apetyty g-0•ści. 
Ci ludzie rzeczywiście umówili się wido
c:zinie, że u siebie w domu już na tydzień 
przed świętami ni·e będą nic jedli. Toteż 
na w.izytach pałaiszowali , aż im się uszy 
trzęsły. Natu•ralnte, gdy nakrywano do sto 
łu, obl'lldnie protestowali: 

- Ach, pocóż to, przedeż my tylfo na 
chwileczkę!„ . ale jednocześnj.e łapczywie 
spoglądali na półmiski, · które ustawiano. 
Ody im proponowainO': 

- Może jeszcze plast~rek szynki? -
odpowiadaH: 

-Ach, nie, dlaczego, jestem jm zu
pełn.ie syty! - ale ładowali sobte nie j.!
den, lecz trzy plasterki. 

Dzl . .i!aj r.adszedł dzień ws.pomnień na 
fomat powyil.1ych rozmówek i sytuac.il. 
Gospodarze robioą rachunek sumienia go
ści, (goście - gospodarzy. Za•zwyczaj ża 
dna ze S'firon nie jest zadowolc111a i .przy
rzeka sobie zmianę „systemu" świąteczne 
go na przyszłość. Zanim jednak nadejdzie 
B riże Narodzenie wszyscy zapomną o po
~tan:owienFaich i historia, jak zawsze, po
wt5rzy się. 

Jerzy Krzecki. 

~J.. Gruźlica płuc jut nie
~ abłag-anit ł (:Orocznie, 

nie robiąc: r6tnicy dla 
ple~ wicka l atanu, kosi miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO R OB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy
weg-o,, m~csącego lcaazlu, GRYPY 

I t. p. atosują pp. lekarze -

„DAlSJlł'I TR'YH0l4N" 

Sąd Okręgowy rozpatrywał przy poczynił znajomości i wyłudził od naiw . 
drzwiach zamkniętych sprawę 34-letnie·go nych kobiet określoną powyżej sumę. Os 
handlowca Stefana świna•rskiego, rodem karżony do zarzucanych czynów się ni 
z Wągrowca, zamieszkalego w Poznaniu przyznał, tłuma•cząc się wykrętnie, że po· 
przy św. Ma·rcina 14, m. 9, oska•rżonego o brane pożyczki zamierzał spłacić . Po wzn 
to, ż.e w czasie ·od 1933 r. do 1938 r. w wieiniu jawności rozprawy sąd wydał w 
Pomaniu, dz iałając w ciąigłośc i czynu i w r-Ok skazujący osk. $wina1r:skiego na 3 Ja. 
zamiarze osiągnięci·a dla· siebie korzyści ma ta więzienia .. W motywach sąd przyj ął Z< 
jątkowej, obietnicą zawarda zw. małż·eń- udowodnione, że obrona o skarżonego ni 
skiego, której w rzeczywistości nie miał zasługiwała na najmniejszą wiarę, choćb. 
zamiaru dotrzymać, wyłudził tytułem poży z tego względu, że nic tylko żadne.i po
ci.ki względn ie posagu 5.763 zł od różnyich życz.ki ni·e spłacił, lecz proceder swój upr,: 
kobi-et, a od jed nej z kandydatek do mał- wiał z cora.z to in.n}"mi kobi·etami. j 

żeństwa usiłował wyłudzić 2.535 zł, jedna1k 
zamiaru swego nie zreal izował. Oskarżo-
ny Swi·narski po powrocie w 1933 r. z An
glH do Pozna1nia, nie mając żadnego zatru 
dni1e11ia, postanowił stworzyć sobie źródło 
dochodów przez wykorzystanie ogłosze,n 

matrymo111ialnych, podawanych prz.ez co-

166 owiec 
Zf!iDt;IO W plomlenlaa;b. 

z Mogilna donoszą: śRODA, 12 KWIETNIA. · 
Z nieustalonej dotąd przy~zyny pow - warszawa I (Raszyn) , 

stal groź,ny pożar w majętności Miros~a:- i inne Rozgłośnie Polskie., 
wice, pow. moigHeń.skiego. 6.30 Pieśń wielkopostv' 

Na szkodę właściciela majętności Woj 6.35 Gimnastyka 
ciecha Zakrzewskiego, spaliły s ię duża sto 6.50 Mucyka z płyt 
doła wraz z sia1J1em i słomą, maszyny i na 7.00 Dziennik ponnnj 

d 7.15 Muzyka a płyt rzedz.ia roln icz:e, oraz przybudowana o 8.oO-n.57 Przerwa 
niej duża O'Vv'Czarnia. Spaliło się żywcem 11.57 Sygnał czasu i hejnał • Krakowa 
166 owiec, a tylko kilkanaście sztuk zdoła 12.03 Audycja południowa .< 

Ć l 13.00-15.00 P rzerwa (programy lokalne) 
no uratowa : . . . 15.00 Audycja dla młod;i;ieży : MaTsze sławnych kom· 

Straty s1ęgaJą blisko 30 tysięcy zło- ~zytQo1'6W w wyk onaniu orkies1ry P. Ryna.Ml I 
tych. 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu nrkiestr?r 

RMgfośni Wileńskiej 
16.o(in;,;;;;;ik'Po'Poi;-dn.iowy 

n }Il D I o u 1'\ ~ I u 16.05 Wiadomości gospodarcze 
K .Hl • ft.H\ '1 ••• 16.20 O ks:itałceniu zawodowym młodzieży m~ 

( o-O.czyt) 
WTOREK, 11 KWIETNIA. 

warszawa I (Raszyn) 

i in ne Rozgłośnie Polskie. 

16.35 Recital śpiewaccy 
17.00 Pułkownik Barthel de Weydenthal - odcz 
17.15 Koncert kameralny w wykonaniu katowickie' 

orkiestry kameralnej i in. 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Na.,z język 

15.15 Skrzynka ogólna 18.40 Czy dążenie do wybida się j est co~hQ 11połecz. ; 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonnniu...!.!:!;!,;:!2 nie dodatnię czy ujemną ? - dialog 2 

Ro«o:eł-0€-ni Lwowskiej 19.00 Koncert ro-zrywkowy w wykonaniu małri or, 

16.00bzionnik pop;;ł;'dni owy kiestry P. R., Siostry Burskie i in. ' 
16.08 Wiadomości gospodarcze w przerwie 0 g. 19.15 : „Dialog o zmierzchu" . 
16.20 Przeględ aktualności finansowo • gospodar· (powieść mówiona Ilf. Ku ncewiczowej) 1 

.czych . 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczo rny, 1 Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 16.30 Pieśni " :elk.an1>Cne obrządku grecko • k atohc. (20.40') , Wiadomo€d meteorologiczne, • Wiatfo· ~ 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· kiego w wyko(]aniu rh óru męskiego „Surma" - mości sportowe oraz Nasz progr am DG Jutro 
"'"20CZUcie cl. .............. K~al! oowieksza 17.00 Społeczeństwo genialnych ślepców - odczyt 21.00 Koncert chopioowsk.i 
wa1re cu ... „ • l!mWlt' aszei. -- - - •• --- „_..Pn~nC\'' - z Wilna 21.30 Wśród poetów węgierskich - audycja ze~ 

. Spneda1"ą apteki, 17.35 Z pieśniq po raiti Lw„..,o 
, , . 18.00 Au<lyrja dla wsi 5 k' 

\"'••---------------; 18.30 Audycja d la robotników 2L O Pieśni brazylijskie w wykonmiu małej or 1e.f 
stry P. R. oraz śpiew · 

l!l.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 22.55 Przegląd prasy c 
Rozgłośni Po„nańskiej i in. 23.00 Ostatnie wiadomości d ziennik.a wieczornego Ił 

li:!l-~-s-::m~-;imi::i• --~ Rat i~ Ir 11 i m~l~[Y,l1wa na l~ir~[-1 ~ „,\'A~if:\0:~'.:~;:~~.:r:1=~(:::: mnE~:~:E~~~,~~~;=~' li' " ~.""~'·· ' Z I ~ 5 O 1311 W1adomose1 metcorolo!;tczne, Wrndomośc1 &por. 
/ 

f 
• 11/iiJf • . . 1 towe oraz Nesz program na jutro "' ódź ' k R o D o M u , ', 21.00 „N():leg w Apeninach" - opera komicznoa Ft. 1J , la aszyn, oraz: 

z oosr:._wo~z~ate o QAGICZMA lł\0Elł·& tf AlłSZA~IAllllCA. 22.4~1~;:~~f:,e::;1;~s!•~m~t~~z~\,~ł~~;~„ ~:~~ ~:;k~0~::~~n. - płyty 
„ „ I . I Spod rozbHt O'O mtocykla wydobyto 122.55 Prze1d~d pr::sy 14.00 Muzyka symfon.ii:zna z płyt 

aajpopułarnłejazy dziennik Z Tucholt donoszą: . . 0 • . 23.00 Ostatnie wiac;omośri d;i;iennika wieczornego i 14.50 Lóclizkie wiadomości giełdowe odczytanie . z tz dca mai' ątku Mała Komorza, w ctęzko pc·kaleczonegoagronoma I przewie komunikat meteorologicmy programu ECH o~- !QI pow.atu~holskim, Artur Michał Stachow- zion~ ro i~ szttal~Si · s. Elżbieta~e~ w 23.05 Wiadomości .z Poloki w języku niemil'rk im ~~1~ ~:i~t;cz n;ly~ak.rętoach! - pogadanka, 

~, · I· siki pochodzący z Warszawy, wracał mo- Tuc 0 1. . aza 0 ~11 z ma on _p ę ni.ętą • . • l!l.25 Wi 11d nrno;<'; •portowe lokalne 
TELEFON 182-48 lub 102-29 ~ klem z Tuchoili do M. Komorzy i przy cza-szkę . Mtmo zab1~ów lekarskich, nie- ~óclz, . 1 a~ R~s~yn, oraz. , 21.50 Muzyka z płyt 
ADRE~ .. · z W IR K 1 2 iOJ. to_ Y. . . j • b m'e wskutek szcześliwy zmarł ni odzyskawszy przy- 14.00 Melod ie z f1lmow dzw•ękowych - płyty .

1

22.00 Pogad:mka aktualna 
» WJeZdZle na poc worze, W ra ~ · . . • . . ' 15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 22.10 Koncert solist ów ~ 

i PIOTRKOWSKA Nr. 11 nadmiernej szybkości na zakręcie wywro- tomnoscL „Uez oręża" - Zofii Kossak • Sz.c:mckiej 22.45 Co chciałbym naJJisać? - felieton IJ 
cił s i ę. -- 18.00 O muzyce i muzykach - rei>ortaż 23.05 Zalwńczenie audycyj · 1 

-~--~--------::il~ ------------------- :i 
staje jeszcze kwestia usposobienia, cha- tendencję widz ieć 1 zięciu swoim wroga, 11ic. 

J. OSTEN. 

Ucieczka. 
W małym salo.niku umeblo"".anym z wy

kwinte•nym smaktem, o któryc1.1 ~vychodzą 
cych na pięfony par~ ze s!ule t-ni~1 ~rzew~
mi siedziały na sofie dwie kobtety. matka 
i córka. .

1 
t 

Podobne były do . siebie, tyl'~o wi g~ ~e 
wargi pani Maulowei, przyblad1e, p~w1ę~
szały jeszcze łagodno~ć wyr~zu . delik~tni: 
szmin1kowanej twarzy 1 w op 1ęteJ. sukni wy 
smukłe wciąż jeszcze linie jej c1.ała rys ~J~ 
wały s ię miękko , podczas gdy Irena o ogni 
ście jas.nych, prawie że rudych włosach 
ksitaltach kanciastych i żywyc~ ~ucha~h 
.,, ! ała cierpki wdzięk swych dz 1ew1ętnas . :.1 

.aL Młoda panna przedstawiw~zy przed 
chwiia swe matrymonialne zamiary matce, 
czekała na jej odpowiedź . 

_ No ! Co myśli sz o tym, mamo? -
niecierpliwiła s i ę, gdy milczenie trwało zbyt 
długo. . . 1. 

_ Owszem! Nie mam nic przec1W•\'J 
twoim planom _ odparła pani Małgorzata 
'hulowa z namysłem - pod w.zględem 
wi tku, nieskazitelnej opi1nii, stanow1~ka, sy
tuacji materialnej i us~os~nkow~ma. Rt 
szard Nortson wydaje m1 się parti ą doskv-
nałą„. . k 

_ Nie tyl1ko wie·k mężcz~zny, mes a-
zitelna jego o•pinia i tak dalej wchodzą ~v 
O'rę przy zamążpój ściu, ~oja m~mo l Chcta 
labym wiedzieć , co m~śhsz o nim samym, 
0 jego indywidualności! • . . 

_ Za mało go znam, moJe dr?g1e dz1~~ 
~ko . Jest przyst_oj1ny, . dob.rze ułozony, ro01 
v rażenie człqw1e'ka 1ntchgentnego. Eozq-

który ukradł im c~ę: Jestem wdową, tyś 
rakteruAleż kwestia złego c~y dobrego u- jedynym moim dz1c<1em,; mogłabym prz~ 
sposobienia, chara.kteru, i ak się. wyraża37., to s tać s ię teści ow bardzo n iewygodną, 
mamo, nie ma wielkiego znaczema ! - prze niebezpieczną„. na;rszego gatunku! Otóż 

ł I 0 chcę u1n iknąć tego ! mam zamiaru miesz-

- Co za szczęście! - zawołał w uni~-
sieniu - nareszcie będziemy mogli pobrać 
się, droga Alagdaleno ! Nic już teraz nie 
stoi nam na przeszkodzie: ani mąż, z któ
rym nie chciałaś rozwieść ongi·ś , ani 
kocha.na Irenka, krórej wychowaniu uważa 
łaś za swój obowiązek pośw ięcić się wy
ł ącznie . 

wzburzenie. Daremnie usiłowała pogodnym 
swym nastrojem rozchmurzyć pow aśnion ą 
n.ajwidoczniej parę. Młodzi w rozd raż n i en: u 
obrzucali s i ę wymówkami nie sz<::zędząc '·· 
sobie nawzajem sarkastycznych doci.nkóv.·. 

rwa a ren.a porywcz · p t · t b · 
Pani Mał· orzata utkwiła p ięk1ne swe o- ikać razem z wam .ra&"·~ę na o:m1~s yc 

ft g . naj lepszą waszą mac1ołką, nie ządan-
czy w Wsu .1 . . . oi' a droga - odezwa_! cą nic dla siebie, e zawadzającą, przy-- 1erzai m1, m · · d · d 
ła si łagodnie _ że człowiek o trudnym, chodz~~ą d? w.as owc_zas je y~1e, g 

1 
y 

cz t~ż trochę zbyt arbitral·nym chara.k:erze by.tnosc _moJ~ będ pozą~aną, ni~ narz_7-
~ ·1· · · · e 1· stotę naJ·ibardzieJ' mu caiącą s ię nigdy swymi radami, o 11e 

umeszczęs 1w1c moz . . . d · h d · R · „ 
· k h · 0 awzai· em Wie•n sami me zazą acil o e mnie. ozum1e„z drogą 1 oc aiącą g n · ·• . k ? 

( miała· z doświadczenia" na ustach, :ile , mme, Iren o . 
· " ł · ) · dobrze 0 tvm 1 - Co za po~cenie ze strony mamy 

pows~rzyma .a się , wiem J : • - • • pomyśl ał 
Chciała.bym dlatego, by pr~ys_zły m.ąż twój ubostw1 aiące1 mrcr- . a. wz.rusz~ 

t n b · iękkim w o'beJSCl'U, poiedna-111- na córka. Lecz \g wywn!trz~ma s ię, o 
po ra i yc m . ł bróciła słowa pa11aulowej w zart. 
czym wyrozumia ym„. t w t · ó k b d · 

' N' t b ·,ę . nie żądam wyro z u- - Pozos anv . sze w:o1~ c r ą ą z 
- ie po rze . UJ ' b d · 1 _ nadntła z usm1echem. 

mi ałości - wtrą.c1ła Irena oschle. co ą z. . . . . . 
1 

L · t · · może potrzebować - Oczyw1scm0Ja naJdrozsza. - po ecz mąz WOJ • . d ' ł . Ydal 
·e· mo'e dzieclko - zauważyła matka z n,a tw1er ~ 1 a pa~1 ~· ena. . .„ 
J .l• · J t · · byc' cierpliwą U'- Obie pame . iskały się serdeczni~, c1s'k1em - pas araJ s ię ' J ł d · d · h 

· ! Nie uraża ' ·e 0 miłości własne.l . po czym Irena z.a o je neJ ze swyc .. 
muJąc~ - . J kJ g aśni Pami ętaj że kuzynek w od\•ziny, podczas gdy pani Unika] scen wymowe , w · _, d ń.1.· 
w małżeiiskim pożyciu, jak w każdym illl- ~aulo.wa pozot w . o.mu w ocz~1~~-

b · tron powinny iść n.a mu wizyty swtPrzy1ac1ela z lat dz1ec1 1-
nym zresztą, o ie s Y nych, koory w%rował na parę lat z ba 
ustęps t~~·ż na zachować swoją in·dywidual- ju, zastał po Jocie •ukochaną swą Ma-

. · · · e sobą nie robią · crdalenę po śl z Ernestem Maulem, 
nosć me sprzeczaJ ąc się ~ • " 0 m kole lnym. 
sO'b ie scen - up ierała si ę Irena. swy gą .. 

1 
. M d 

Pani Maulowa uważał.a za zbyteczme Brnnon La·0 p1~c at od pani. ag~ a 
· k b órką na ten te- Jeny starszy, rnck1, wytwonny 1 sub.el 

dyskutowac z mą mą c kochał 1·ą ciem głębokim i niezmien 
mat. 1 ny, 

- Jak chcesz moja droga - odipar.a nym. . . . 
I · t lk' · ci'c' c·1 uwaO'ę na Owego d1rnro tylko Zjawił się u pa - pozwó m1 y · o zwro o . ~ ś · ł · 

J'edno· w młodym małżetlstwi e dużo niepo- ni Magdalen_ ołwa po pH~szx .a . zayvd1a-
·. · -k ·du teściów teścio domić go o ;z ym zamązpo1sc1u Je y-rozumten wym a z powo , . 

· bi' · T zccz dowiedziona T e- naczk1. 
we1 oso 1w1e. 0 r. . . : · R d ść fna Larceta nie miała gra-
ściowe - z małymi wy1ątkam1 - .mają a o 

- Poczekajmy trochę! Czy nie jesteś
my i tak szczęśliwi , Bmnonie? - wtrąci
ła pani Magdalena łagod nym swoim gło
sem. 

- Byłbym stokroć szczęśliwym, gdy
.bym miał ciebie stale przy sobie - up ier3ł 
S;Q mężczyzna tonąc oczami w jej oczach. 

- Muszę teraz zająć s i ę wy'P'rawą Iren 
ki potem p omyśJ.imy o sobie - od.paria z 
rzewnym uśmi echem. 

Była bardzo przywiązana do wiernego 
swego przyjaciela, ale p r.agnęła wol ności, 
swobody na razie. żadnych więzów ! ża~ 
dnej zależności! Chciałaby po wydaniu cór 
ki za mąż czuć się jak uczennica na waka
cjach! 

Po ślubie Ireny pani Maulowa trzym.'i
ła się skrupulatn ie linii postępowania zakrc 
ś lonej sobie w owej pamiętnej rozmowie 
z córką. Był.a dl.t młodego małżeństwa dy
sh.ret•ną, trzymającą się z daleka przyja
ciółką. Nie stawiała żad·nych pytań ani na
rzucała się nie.proszona z r.a·dami.. Wyczu
wając cień bodaj nieporozumienia między 
córką, a zięciem, udawała, że nie widzi 
chmury. 

Paini Maulowa, wierna raz obran ej ~ak ' 
tyce, postanowiwszy nie wciskać palca m:ę Ł 
dzy drzwi oznajmiła po skończonym pos i l~ 
ku: 

- No, muszę pożegnać was, moi dro~ 
dzy. 

Nortson żachn ął s i ę. 
- Jakto! Mama nie spędzi po'Poluodni.1 

z Irenką? - zawołał. 
- Ależ„ myślałam.„ zaczęła pani Ma

gdalena zmieszana. 
- Nie! Nie myślała ś! - przerw ała jei ~ 

Irena pod111iesio11ym głosem - on chce za~ . 
trzymać cię, żeby pozbyć się mnie! A, ty s 
udajesz dyskrecję, bo nie masz ochoty z'.l- k 
stać ze mną. Obojętność twoja jest oburz:i- ~ 
j.ąca! Możemy sprzeczać się, s kaikać sobie t-
do oczu, a ciebie nic to nie obchodzi! Jak ~ 
gdyibyś nie była moją marką ! Wstydź s ię ! 

Z apadło milczenie. Pani Maulowa przy- r 
bl adła. Całe jej smu tne życie s tan ęło jej w 0 

pamięci : znosiła cierpliwie w c iągu kilim 
lat sceny u rządza.n e jej przez arbitralne9'J, 
swarliwego i szorstkiego w o b ej ściu mf'Ż1, i; 
zn osił.a dl użej jeszcze trudny charakter Ire- d 
ny, nieodrodnej jego córki. Czyżby teraz z 
miała jeszcze brać udział w waśniach mło- f 
dego małżeńs twa? Nie! To było już nad s 
jej s iły! Miarn jej ci erpliwości przebrała ' 

Ni edługo wszalJcże dane jej byk> utrzy
mać się w tej roli. Pewnej niedzieli uda
w<.zy si ę, wedl e utartego już zwyczaj.u 10 
młodych państwa Nortsonów, na drugie 
śniada·nie ZC!!IW~żyła gg rnzy niezwy'kłe i-eh 

si ę ! Jedyną jej u·ci ecz-ką, jedyną ostoia w s 
dlalszym życiu to Brunon Larcet - ła.go - ll 

dny, subtelny, kochający, duszą i sercem ~ 
jej oddany! 

- Wychodzę za mąż - oznajmila Ire-
nie krótk~ - - Tł. J. s. 
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u::• Sp ORT•-,, ~g~i~ ~ł'.!~ ~ =i~:sfi::' 
- I Dalszy<:h pięć meczów drugiej rundy o mi-

U ł::; cy.z.i·- e s«><IZiO w strzostwo łódzikiej klasy A w piłce nożnej, 
'°Jr: I Przyniosło znów zmianę na pazycji leader.a ta-

' N y W () ł a ł y b Ur Z ę p f ~Ot' est o' w I ~:~ia:~~fę ~ó~e~~~~~f:. wfar~~~t~i~~:ł~ „pecha'', gdyż UT mając wolny termin w Lidze 
W:Y\Stąi>ił przeciwko drużynie fabrycznej z sied 

W ponit'działek wieczorem odbyło 3ię chaotycznie. Polak trafiał mniej, ale za to mioma graczami lig?wJmi, a więc w składzie 
P · · · d · · · · · . · W · · d · · ł Jak na klasę A b. silnym. 

itv flznamu pierwsze mię zypanstwowe s1lme1 1 celmeJ. trzec1e1. run zie mia :i~ Drugi mecz Łl<S-u w klasie A przyniósł ex-
UJOtkanie buiCSerskie 2-ch reprezentacyj ju- wyraźną przewagę nad Niemcem, to tez l_igo\Vcom spod!Ziewan~ .zwyicięstwo nad, .PTC 

~: jor_ów Polski i Niemiec. Spotka:'.·~ e wy- orzeczenie sędziów wywołało gw.ałtowne Jednak w stosunku rruru.malnym. Podkreshć na 
.~olało większego zainteresowania ; zakoń- protesty. l~żY. re~~r<iowe zamteresowanie pu!Yli.czności P~ 
.qło się zwycięstwem Nic~~:~ów .. stosun- W wadze piórkowej Norek wygrał na bianickie1 w~stwe~ Ł:KS-u, gidyz na mecw b~ 

. k' W . t Io ok. 2 tysięcy w1dzow. 
l 12 :4. punkty z Marcysia iem. pterwsz~ .s ai- „Derby" Pirbianic mecz Sokół - Burza tra-

Walki były ciekawe i na doibrym pozi·)- ciu Polak miał przewagę, ale w drugie] run dycyjnym już :r.wycz.ajem miał przebieg aoor-
1ie, zwłaszcza w lżejszych wagach. z p . .,;- dzie wa~ka była wyrównana, podcz~s g~y mal.ny, g?yż nie ~tal doprowadwny do koń
aków dobrze walczyli MarcinkGws:d, M1:- w trzeciej zdecydowaną przewagę miał Nie ca 1 Sokoł „~arob1! Pl:lnkty war.kowerem. Punk 

· k · Ol · ·k z N' , d b · k ó · · t ty te znacznie popraw1ly pozyCJę Sokola w ta 
's1a 1 ejni . 1emcow po o ali s~ę m1ec, t remu tez. ~rz~zna.no zwy~1ęs wo. beli. Piąty wresz-cie me-cz, który odibył się w 
'Jnnenberg, Raesdlke i Kubiak. W wadze lekkteJ Niemiec Gorczyca zre Zgierzu, między miejscowym Sokol~m a SKS, 

Sła·bą stro"1ą zawodów był brak trzecie misował z Olejnrkiem. Polak atakował wię zakot\czył się spodziewanym zwyciięstwem lo-
;o neutralnego sędziego. cej, szczególnie w trzeciej rundzie. We:- ?zia1'. .. Sytuaci~ drużyny .~iersoc-iei w klasie A 

Wywołało tQ wieJe niepcrozumień i wie dykt remisowy (zadecydował ałos sędziego Jest JUZ :1!Upełnie bezna.td.zieina .. 
. . . 0 W rozgrY'\Vd<ach m1strzowsk1ch rezerw ze-

e protestów. Na punkty sędziowało dwó·:h niemieckiego) wywołał znowu protesty. spolów A-kl~sowych prowadzi pewnie SKS, 
ędziów: Polak Urbaniak i Niemiec Idziok, W wadze półśredniej Raeschke wygr al który to zeS'PÓI jest fawory.tern na tcg-0roez:-
w ringu sędziował bez •prawa glosu p. K'O- na punkty z Sobczakiem, górują<: nad Pol.'.l• nego m~~rza rezerw. . . 

ralski, bardzo słabo. Decyzje sędziów wy- kiem pod każdym względem. . W~n.1k1 mecrow rozeg:anyc~ ,w czasie. śWJ.ąt 
rołał_y burzę protestów i spowodowa:y W wadze średniej Kubiak (Niemcy) Wielkiei Nocy prz:edstawialą się następuiąc-0. 
byt wysokie zwycięstwo gości. Samo zwy- znokautował Grądkowskiego. Kubiak .atl- UT._ WIMA 2:0 (21:0), 
ięs.two Niemców było zupeł·nie zasłużone, i<ował z wielką f.urią, tak, że już w drugiej Boisko ŁKS-u na którym me1:tz się odibył bY 
le w nieco mniejszym stosunku. rundzie Polak był bliski nokautu. W trze- Io oślizgłe i powodowało czeste upadki zawod-
, Wyniki poszczególnych walk: cim starciu sędzia walkę przerwał, ogłasza- ników. Union-Tourini wystąpił z siedmiu gra-
j • W wadze muszej: Sonnenberg zremis~- 1'ąc zwycięstwo Niemca przez k.o. czami ligowymi; W bramce zamiast HaP1Pego 
m grai Wagner, w ol>ronie Durka i Strzelczyk, w 

' z Baśkiewiczem. Niemiec był wszech· W wadze półciężkiej Niemiec Lindler pomocy Choinadki, Pile i Liske, w ataku rów-
sta oniejszy, ale Polak bił silniej. W trz~- zremisował z Po<l•kowicem. Walka nieczy- nież grało czterech „Jigowców": ~więtoolawsk~ 
r, rundzie zaznaczyła się jut lekka prze- sta, ale bardzo zażarta, bo w obustronnej Seidel, Goszczko i Bilariusz. Pomimo sLJnego 
m N" któ n p t k ·1 · · · · ó t · t c · składu gra UT wypadła blado. Druzynie brak ' r-- ,a 1emca, ry zwa 1 o a a r.az na s1 ne1 wym1a111e c10s w w rzec1m s ar. 1u iest szybko~i i szybkiej decyzji w me>men-
.ski. Polak znalazł się raz na deskach, ale walkę tach podbramkowyich. Wima, w k'tiórej na uwa-

. W wadze koguciej uznano walkę Sch\1- przetrzymuje. gę zasług.uje w bramce junior Szczęsny, w po 
ert - Marcinkowski znowu za remisową W wadze ciężkiej Niemiec Tenhoff wy- Ju b~·ła przeciwnikiem dla UT r6'.vnorzędmym, 
fiemiec walczył bardzo agresywnie, ale grał przez poddanie się Dresl·era. jednak atak Pod bramką zawodził. UT 1eolmicz 

nie lepszy, zxiobył dwie bramki w nkótlkim od· 

"1:enn! n[l~iti! ~rniJR Ia~raniuBJ[~. 
S~iąteczne niespo dzianki. -

W czasie świąt bawiła na $1ąsku z.na W KRAKOWIE: gośorła dwa a·ni dru-

stępie czasu, gdyz w 36 I 38 minucie przez Go
szczk~ I Sei<lla. W drugiej poł:.owie sędzia nie 
uznal dla UT bramki zddbytel ze sc>alooego. 
W Unlon-Touringu wyróżnili si~ Qos:r,.czk,o n:t 
~rod.kl ataku i Bilariu·sz na lewym skrzydle, zał 
w Wimie trio obronne zwraszcz.a brarrtkarz 
S:oczęsny I Rzemigała w ataku. Sędziował P. 
Nap()rski, który często 'PoPeht1ał bł~y w od
v,wizdywaniu st>alonyieh. Pl1blkzoości nie wie
le. 

Przedmecz rezerw ~:O dla UT (walkower z 
1>0woo.u spótnienia s.ię rezerwowej drużY'OY 
Wimy). 1 

ZJEDNOCZONE - W'l<S 4:1 (2.0). 
Pewne zwycięstwo drużyny iabrycznej, któ 

ra była bardziej bo jowa i zgran.a. Chwilami 
gra była b. ostra, tak, że przez jakiś czas woj 
s.kowi gra.Ji w 10-kę. W obu częściach meczu 
gospodarze przeważa•li, wywalcza jąc zaslużon~ 
zwycięstwo. Honorową bramkę dla WKS-·o zdl> 
byt po przerwie Mucharslki. Sędziowal p. Lan
ge. Przedmecz rezerw 8; I dla WKS-u. 

SKS - SOKól. (Zgierz) 3:0 (2:0). 
SKS byl dirużyną le1>szą i pomimo ambi.tnei 

gry gospodarzy przeprowadzat częste ata•ki na 
i-eh l>raaqkę. W pierwszej połowie meczu bram 
ki dfa SKS-u zdobyli Klimczak i LUJbczyński, 
zaś po przerwie trzecią bramkę z rZ111tu kar
nego strzelił Czerski. Sędziował p. J ańczyk. 
Przedmecz rezerw 4:1 <Na SKS-u. 

LKS - PTC 1 ;O (O :O). 
ŁKS wystą,pil w tym sarnyro silnym składzie 

co przed tygodniem, jedynie brak było Ru.dni
>dk:iego, iktó.rego zas tępował Bauer (Bauer gral 
dwa kolejne mecze, gdyż ))rał u<lzial r6w1nież 
w p.rzedmecru rezerw). Zwyci:ęstwo wsltało 
przez ŁKS wywalczone z trudem, ~yż pa•bia
niczanie przeciwstawili nadspodziewanie twar
dy opór. 

Jedyna br.aimka dla łodzian padła dopiero w 
30 minucie drugiej polowy ze strzału Koczew
skiego. W ŁKS-ie atak nie potrafi! wykorzY
istać wiele dogodnych pozycyj. W drużynie łó 
dzkiej dobra była gra obrony, a zwłasz;cza 
Galedkiego. Sędziował p. Winiarski. Widzów 
ok. 2 tysiący. 

SOKóL (Pabianice) - BURZA 3:9 {walkower). 
Przy stanie 1 :O dla Sokola, sędzia u~un:ił 

jednego z graczy Burzy z ))oiska, a gdy ten 
nie chciał zeJść, został odgwizdany walkower 
na korzyść Sokola. Sęid.ziowa•ł p. Sperłing. 

Po wczorajszych meczach tabela w rozgryw 
kach klasy A przedstawia się następująco: 

k~ub il. gier. pkt. st. br. 
1) K P Zjednoczone 11 15 23:12 
2) Wima 11 14 20:15 

Na F,.O.N. 
i Pożyczkę 

Łódzkie T<>warzystwo Eletry~, S~ka 
Akcyjna., postanowiło subskrybować 5 proe. Po 
życzkę Obrony l>rz.eciwlotniczej w wysokości 
zł 500.000, - i podnieść przewidywaną uprre
dnio kwotę ofiary na rzecz Obrony Państwa ze 
zł 68,000, --Oo 2:ł 100,000. 

Jednocześnie Dyrekcja i prac1YWILicy Spółki 
sub.skrybują J>Ożyczkę w kwocie ponad u 110.006 
Poza tym ofiara pracowników, emuytów i 
władz Spółki na rzecz Obrony Państwa wynie
sie około zł 71.000. 

Kwoty te będą w najbliższych dniach Wllę
czone P. Dowódcy O. K. w Lodzi. 

Władze Zgi.el'sikie Towa.rzystwa Elektryczne 
go, Sp, Akc., (Elektrownia Zgierska) na po
sied-zeniu w dniu 4 kwietnia rb. postanowiły 
subskrybować 5 proc. Pożyczkę Obl'Ol!ly Przeciw 
lotni~ej w kwocie zł 50.000. 

P. Janina Sawicka, ws.półpraoownica 
cji „E.cha." wpłaciła na FON 50 złotych. 

Z POWIA'l'U LóDZKIEGO. 
Z dalszyich ofia·r, jakie wpłynęły na dozbro

jenie armii z terenu powiatu łódvkiego notuje
my dziSiai ofiary: 

mi6'Szlkańoów gminy Che>j.ny 445 zł 
miesź'kańców gminy Gospodarz 300 zł 
Zarządu Związku Strze•leckiego w :Rzgowie 

z<>o zł 
Łódzkie Elektryczne K-0leJki Dojaz<lowe za

deklanm1ały na Poży-ezkę Przeciwlotnicz.ą zl-0· 
tych 100.000 zaś urzędnicy tego przed5Jębior
stwa 36.0oO zł. 

,,Pierwsza Jedwab-na" w :Roozie P.abiani
clciei na Poży.c:zJkę 20.000 zł, urzęd,ni-cy tej fir
my na Pożyczlkę 14.000 zl, p0t11adto urzędnicy 
opłaciJi doda·t!kgwo na FON 1500 zł. 

3) Ł T S O 10 12 22:13 
4) uT J1b. 1 t 11 1s:15 C nas po pracy rozweseli? 
5) Burza 11 11 18~17 
6) W K S 11 11 14:21 CYRK STANIEWSKICH, 
7) s. K. s. 10 10 23:16 srlci 5-7. - _Dzi1ś dwa przedstawienia o 
8) Soki6ł (Pabj) 11 10 17:22 godz. 16.l.5 1 20.1~. • 
9) p T C 11 9 14:15 CASINO - W1e_Ik1. ":ale. 

10) Sokół (Zgierz) 10 3 7:31 CORSO: -.I W1ęuen N. 4328 II Wszy 
W tabeli powyższej nie podaliśmy t:. s tko dla dz1ewczfny. . 

lk 11 d CAPITOL: - Mana · Antonma. · K. S-u, który roz.grywa ty o -gą mn ę EUROPA: - Włóczęgi. . 
kltÓ'l'y w d!wóch meczach :zdobyt 4 pikl GRAND KINO: - Biały Murzyn 

IKAR - Cztery córki. 

ta drużyna węgierska Kis.pesti z Budape żyna węgierska Elektmmos (Budapeszt) 
ztu. W niedziel.ę Ki.spesti poko.nała w W niedzielę Węgrzy rozegrali me<:z z Wi 

·:!lorzowie AKS w stosunku 2:1 (2:0) - słą, zaś w poniedziałek z Cracovią. Wisła 
~ecz był b. ciekawy. Węgrzy .zdobyli o- poik0<nała Elektromos 1 :O (1 :O zdobywa
>ie bramki w pierwszej połowie meczu jąc zwycięską bramkę przez Gerigla z kar 
1rzez Deni·ego I-go zaś bramkę dla ARS nego. Gorzej powiodło się Cracovii, która 
do·byt w 26-ej minucie dru.giej poł-0wy uległa Węgrom 0:1 (0:1) Sędziował pan 
I/ostał. Sędziował p. Linke. Widzów 6 Rurnpler. Widzów 3 tysiące. 

Dwie walki bokserskie! IRA: - Przeklęta. 
METRO - Kib ic 
MIMOZA - Zapomniana melodia. 
OSWIATOWY - I Ułain ks. Józefa n. 

vsięcy. - WE LWOWIE gościła ju·gosłowiań-
W-czoraj l{ispe.~l rozegrała mecz z Ru ska SK Bratislawa, która w niedzielę po

hem w Wielkich Hajdukach. Mecz był b. konała Pogoń 2:1 (1:0) zaś wczoraj sytua 
atarty i zakończył się zwycięstwem Ru- cja zmieniła si-ę na korzyść Pogoni gdyż 
:hu w stosu n.ku 2: I. Bramki dla Ruchu ud aro się jej pokonać Bratislawę 2 :O) ( 1 :O 
<l<>byli: Peterek z karnego i Słota, a dla Bramki dla Pogoni zdobyli Wolanin i Nie 
Vęgrów P<>n·a<ly 7. karnego. Widzów chciol. 
·zeszło 6 tysięcy. - W Drobobyc'ZU ,go'Ściła wcroraj dru 
W czasie świąt Wielkanocnych oprócl żyna kolejarzy węgierskich BSKRT któr::i 

:(~estii bawily w kraju również inne dru rozegrała mecz z miejscowym Junakiem. 
t~y zagraniczne: Zwyciężył Junak w stosun·ku 2: 1 ( 1 :-O} 

Spor I k i lku slo~ach. 
- Z boiska ŁKS-u raz.począł sie w niedziele 

wewnętrznoklubowy bieg na Przelai na dy
stansie 2.5 km. Pienvszy do mety przybył ~ l· 
Wróbiew>SJki w czasie 7.23,5 przed Spychałą 
~.28 i Roznerem 7.38.4. 

„ przy drz~iach zamkniętych 
Zagadka, która od szeregu tygodni gnębiła I z przeciwnikiem, . v.:_yg:ywając wszystkie trzy 

sfery bokser ikie! kto ~ reprezentować bedzie rl'.llndy bezap~lacY1~1e 1 wys~lrn. ~~ycięstwe~ 
PoJ15kę na mistrzostwach Buropy w DUblinie w tYl!11 z~pewml so_b1e SobkOWJak m1e1sce w eks 
dwóch nailżejszycll wagach muszei ł kol\ICieJ ipedyc]I na Dubhn· .. . 
z.na)azła wczoraj swe>ie ro7JWl.14zanie. Ostateczny wl~ sddllid e.kl9P".'1Yc1i na . mi: 

W sobotę wi~ór zosital te.leo&n'aficz.nie we- strzostwa Eu.roipy przedstawia się na.st~puJąco. 
Ziwany z Warszawy na obóz do Pomania Rot- Ja!lńskl, St>bkowlak, Czdrtek, Kowalski, Ko~
hok. PZB. zarządził eliminacje z Jasifls.kim.. Ró czyl\skl, Pisarski, Szymura t Piłat • . Kler.owni
wnocześnie o<fbyla się draga eliminacja Sobko- kiem ekisipedycji będzie Prezes - lllJil' M1rzyń
wiaka z Koziołkiem, ski, poza t.ym. ja>dą de~ega.t .na .FiiBA p. R~ar-

Eliminaieie te odbyły się w sali oorod!ka wr CZY•k. sędlz1ow1e pP. B1e]ew1cz l Pastiurczalk. 
przy ul. Bukowej, gdzie „rozbił swe namioty" Drużyna (}IJIUSZCZa P.ozna6 w czwartek ra-
obóz, przy drzwiach zamkniętych. $wia"1ikami ne>. 
bvł jedynie licz.ny komplet przedstawieieH P. 
z. B. 

W pierwszej wa~ce zwycięstwo odniósł Ja
siński. 

Dru,ga walka: Scbkowiak - Koziołek. 
Sobkowialk 1.llporaił się bez większego brudu 

II OGóLNOPOLSKI ZJAZD . BETONIARSKI 
W P-OZN.ANIU!. 

narciarskie. 0.d•był się bieg zjazdowy z Kaspro
wego oraz konkurs s.koków na Krokwi. Bieg 
zjaz<lowy· wnrrat Panek (Wista) w czasie 3 
min. lo sek. przed Breslauerem (Niemcy), Za
jącem i LiPOW!>'kim. Poza konkursem naiJepszy 
<:zais uzyskał trener :Roehr 3 min. 7 sek. Kon
kurs s.ko.ków wygrał WeiJer (Niemcy) Z21.8 W dniach S i 6 maja l'b. odbęd.r,ie się w Po 
pkt. (sQcuki 42 i 48.5 m) przed Kulą 221.4 pkt. znaniu w czasie trwania 19-tych Tairgów PQ
(45, 45.5 m), W.t11ulkiem, Niemcem Hastringerem mańsikleh II Ogóln.-0po1ski Zjazd Betoniarski. 
i Krzeptowskim. Bracia Marusarze nie starto- Program Zjazd11 za,po'Wiada się bardro inte 
w.iii. reisująco. Zgłoszoo.o na.ń sllel'eg ciekawych re-

- W Ka.Jifornii odbyło się po raz 12-ty ~eratów wybitnych fachowców;, oąs:a.nizow~y 

llPWY' NA .ŚCIGACZA ł.Otl?I I WW.~ 
P.ltO. QC)C)8 

Książątko. 
OAZA: - Moi Rodzice Rozwodzą się. 
PALACE - Wzór9 ~j_ małżone~ 
PRZEDWIOśNIE - Kłamstwo ·Kry-

sty1ny. 
PALLADIUM! - Serce matki. 
RIA~ TO - Pa.n.ny na wyda.ni u. 
RAKIETA: - Powrót o świcie. 
STYLOWY - Pi·eśniarz jej wysokości 
SŁOŃCE: - Sherłok Holmes. Pr Wat 
tson Król Magików. . 
TON: - Skradzione życie: 
ZACHĘTA: - Granica. 

TEATR MIEJSKI. 
,,CVRULIJ< W ARSZAWSKI" W ł..óDZKJM 

TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś we wtorek rozpoczyna ~ościnne wy

stępy w Tea trze Miejskim świetny zespół 
,,Warszawskiego Cyrulika". który wystąpi z 
wyborną rewią w dwóch częściach pod tytu
łem „Ktoś z nas zwariował" z udziałem: Fry 
deryka Ja rossy'ego, Zofii Terne, E. Kryń· 
skiej, S t. Grodlzi ński ei, L. Lawi ńskiego, M . 
Rentgena, E. Monowicza, G. Boruckiego. 
W. Kucharskieg o, Kierow nictwo muzyczne 
Leona Boruńs.kiego i Karola Gimp.la. 

- Na boisku Sokola od.byt się towarzyski 
ner, pilka'fski mic-,-dzy Ł1SG a le;;derem . klasy 
B-1a>4zkim $ckcle.m. Mecz zal•cńczyl się zwy
~ięstwem Ł 'l'>::U w stosun!rn 4 :2 (1 ;O), po ład~1ei 
' fair p:owadzonej grze. Zwyc e.$tWO lepszei 
echnicznie drużyny ŁTSG i:Jyi-0 zasłużone, jetl 
1ak Sokół prie: i\\ stawil twardy opór i grai b. 
1mbitnie. Bramki ~a zwycięskiego zespołu 
dobyli: Jeske 2, Królewiecki i Berlkman po 1. 
~ędziowal p. R.aettig. Prze~mecz rezerw zakoń 
czył się zw,:ycięstwem ŁTSG w st-os.uinkru 3:1. 

spotkanie dwóch znake>mitych zawodowych te- je.st poka,r, na Ta.rgach wytworezości betoruar
nisis.tów Budge (USA) i Perry (Anglia). Wygrał sldej i przemysłów z nią z,wiązanych - .duże 
Bud.ge w diwóch setach 6 :O, 6:4. Perry emu u-1 zainteresowanie budzi zu:pe'tnie nowy dział bu
dalC> się dotychczais na 12-cie spot!kań tylko raz doowniciwa z elem.entOw betonowych dla celów 

Początek przedstawienia o 8.30 ••••••••••••••••••I Abonamenty nie ważne, 
NOCNE DVżURV APTEK. TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

- W towarzp;kicll meczach piłkarskich dfll 
żyn lódz.kicl:J TUR pokoJ1al wiczorai Bar-Koch
!Ję 7:2 (5:2), zaś AKS p<>konał na Bałufach Ha 
rnah l :O. Drużyna pitkarska !ó<lzkiego ttakoa-
1u rozegrała me::z towarzyski w Ozorkowie z 
:amtejszym Turem, wygrywając 4:2. W meczu 
) mistrzo.stwo juniorów lód~ich ŁKS pokona! 

'Pokonać Bll'dgea. ol>rony pr~iwl~tniczej. . . 
- W Londynie zosta•I zakończony tull"lliei U:eze.stmcy ZJazdu k<H'ZY:stać, będą ze zmze~ 

zawo·dowv·ch tenisistów. Pierwsze mieis0ce zdo k<>leJ<rn1ych, ulgowyoh przeJa.21iiów tramwajami, 
byt Ntissiein wzed Stepfensem, C~hetem, Til· warn:i~ń w za.kwaterO'W'aniu i innych tp. udQ· 
den001 i R.amillonem. godmen. 

Zgłoszenia ue~slini<:twa w Zjeździe nadsy
łać należy do dnia 15 kwietnia br. pod .adre

:>KS 2:0 (l:O) i B--Kochba pokonała Sokół 

(Łódź) 3:l (l;l ). NOWE WLADZE 'oBWODU PóLNOCNEGO 
- Drużyna ligowa Union-T<l'Uringu bawiła N O 

sem Biura Zfazdu: Wa:rszawa Mazowiecka 4, 
m. 5. 

Radomsku, g<lzie w meczu towarzyskim po- LlGl MORSKIEJ I KOLONIAL EJ W L DZI. Z TOW. śPIEW. „CBóR MARIA~SKl", 
mata KS Wilk w stosnmku 5:1 (3:0). UT miał Odbył się Wa!lny Zjazd Delegat6w Odd'Zia- Na mocy uchwały wailneg-0 mehrania człOlll-
1ecydowaną przewagę i wygral bez wysilku. ł6w ł.iódv;kich Ligi Morskiej i Kolonialnej Obwo ków Towa.mystwa z<>Sltal powołany nowy za-

- Drugiego dnia $wiąt Wiclkiei Nocy 'Od- du Lódź - Północ. r?Jąd, który ukonstytul()wał się następują.co: 
,;ł się w Warszawie towairzyski mecz plncar- Th:> pr~~ydium Zjazdu upros'rollo na prne- Prezes - Sta.ni.sfalO' Sapała, wiceprezes -

ski miodzy Gedanią a ligową Warszawianką, wodniczę.ceg~ prok. E. Kawecki.ego, na a...<>eso- Stefllln Woźniak, sekretat'lz - Sta.nisiław Wa~ 
który zakończył się niespcdzievrn.nym zwycię- rów wiceprezydenta m, Zgierza P. L. Zająezkow lenta, skarbnik - Zy>gmulllt Podikuliński, in
stwem Oedanii w stosimku 3:1 (2:1). Btamki skiego i p, K, Hofma.Il()Wą, a na sek'retalrr-L Il· spektt)1• c'hóru - Zygm'llnt Wawrrei1czyk, go· 
d:la Gedanii z<iobyli: Bartolik 2 i Pietrzyński ł . Ulańskłego E. S'}>Oda.rs - Anasta.r,y Ma.j~zak, ł!'OS'.Podyni -
Honorową bramkę dla War:1:i.wi:mki z.dobył Po sprawozdaniach z d~iałalności ~a rok Jadwiga Smora.tanka., bil:>liQ.tekarz nut - Ste
Swię.cki. Sędziował p. fass. Widzów 2 tysia,ce. 1938 udzielono ustępującemu Zarządowi absolu fan Ogłaska, biblfoteka:rz ksnątek - p. Helena. 

- W meczach o mis trzost\\'O Ligi ś ląskiej toriwm op-raoc>wano plan pracy i u.chwalono Tomówna zzrtępca gospodarza - Alojzy SZ<ll'r, 
rozegranych w czasie ~wiąt karwińska Pofonln. prelimL"la.rz budżetowy na rok 1939. ·zastępca gospodyni - Kazimiera Zegnał'ków-
Poloonaln Oąib 3:1. Po2a tym ~ląsk po:kona} 1 Wybrano rówmież nowy Zarząd, który ukon na. 
~zarnych (Chropaczów) 1:-0, Naprzód - PK:, 1 styt-.iowal: się jak następuje: pr~. mgr. W. Jednocześnie zawiadamia zarz\d, !elekcja. chó 

:O i Concordia - Pogoń 2:~. . . Bagiiu;ki, I wkeprezes - lik"'P. J. Stopczy~i, rn odbywają się w lokalu wlaGnym przy ul. Ks. 
_ W meczach towarzy~1k1ch (p1!•karsk1ch) w II wiceprezes : _ prok. E. Kawecki, skarbmk ekorupki nr. 11, w pooiedziałki, i czwar~ld "'!' 

Radomiu warszawska Polo.rtia w ligowym skła 
1
1 - St. Spychała, za.st. skarbnika - S. Tycz- godz. od 20-~2 w którym t.o czasie , PrzYJn'lU:te 

dzie pokonała miejscowy R.KS - KPW 3;1 (2 :0) kowski sekretrurz - z WróbleWBlki, za&t. se- za.mą.d zapisy kandydatów na członkow. 
żaś w Skarżysku Granat pokona! <lrnżynę Gry kretar~ - J. Tredjak~wski. Na członków Za-
fu z Torunia w tym s:inwm stos1111:~u 3:1 (2 : 0~. rządiu wybrano Burchardta, L . Zają.ezkowslcie- , CYKL ()l}CZYT6W TOWARZ'YS'IWA POMO-

- - W p0<1ie<lzialek ws~ały zakon~.zone m1- go, dir. T. Dom.icz.a., inż, St. Sko.J.imowsk~ al CY P-OLONII ZAGRAN~~EI. . , 
strzostwa drużynowe Po~siki w boks•e ~1e~ze~ ·;a zastępców inż. A. Nalepiiu:.~.kiego, Wł. Dura- . Towarzystwo Pomocy Polonu . Zag;amcim.eJ 
Wal'ta - HCP w Poznaniu. Me?z ten zakon~z" I ja, J . Jasińskiego, K. Rogalslkiegu. uirządza w całym ~a.ju w ?kresie Wios~nnsm 
się remisowo 8:8. Od:byto ~1e t~'1ko 5 \\·alk . Do Komisji Rewizyjnej wybrano: inż. Ren- i jesiennym br. senę odczytów„ ~zon w10.sen
g<lyż oba zespoły wnta·wily tylko po 6 . z~wotl tzla, plk. A . Heberlinga, Jakubowskiego St ., na ny obejmie cz3:sokres o;I 15 kw1etm~ ~Q 15 O'Le; 
ników. Miskzostwo Polski zdobyta defm1tYw- zast Qpców Maj _ Majewskiego i Biwana. . I wca, sezon jes1enmy zas od 15 wrzesma do kon 
nie W a rta prze-d ttCP. . . Na zakończenie prezęs Zarządu mgr. Ba.giń ca ro:ku lcalenda.rzowego. . ... 

- W Czeladzi o<lbyl się bieg na przeła1 na ski w g .:; racycll sfowach zwrócił się do obecnych I Odczyty poświęeooe będę n~]WazmeJSzym i 
dystansie 4.5 km. Ze znanych biega.czy starto 0 spotęgo;_.,anie zbiórki ? a ściga~a łódz~iego najakt!Wnie~ s~rawo~~ ZWl.ą~Ym J?0śred
wał Noii z Warsz~wy, który zwycu~żyl new- bn. wicepremiera Eugennwza Kw~ait~owsk1ego, nio z zagad:mem11:m1 !o!om~ 'ZagrarnczneJ .. 
nie w czasie 13 mm. 45,6 sek. przed GaŁusz.!ą tak aby w terminie potrzebne p1emądze były Ockzyty w ogohIBJ l~cz.b1e 100 ~będą s~ę ~ 

........ w Poznaniu na zawodach le'kkoatletycz- zeb~ane i ścigacz oddany w służbę Pot'skiej ma- kU.ka we ws~ystikich mia.sitach . wo3ewódzk~ch 1 
nych Sok<>ła zmany midlacz Ti1gner uzy1Slkal w rynaJ.'lki Wojennej na Bałtyky po jednym w SQ wi.ęksrzych miastach poWlato-
kuli 14.89 m. :wycb. 

- W, Zakoi>alflcm rowoczęly się zawody 

(a) Nocy dzisiejszej dyżuru.ią apteki: Sa- Dziś we w torek o godz. 8.30 występ 
doed1ka-Dancerowa, Zgierska 63, yv. qrosz- Ruth Sorel. 
kowski 11 Listopada 15, T. Karlin, Piłsud- W środę o god z. 8.30 w . arcywes.oła ko
skiego '54, R. Rembielińs\k.i Andrze.ia 2~, J. media amerykańska Hav ta i Kaufmana 
C:oądzyńs.ka, Piotrkowska. 1f?5, E .. M1_1ier, „Cieszmy się życiem'' 
Piotrkowska 46, G. Antoniew1cz Pab1an1cka 
56, .J. Unieszows.ki, Dąbrowska 24a. 

ttCyrk ~lanlewskich" 
W Łodzi bawi, jak wiadomo Cyi:. Sta

niewskich. Występy zespołu Cyrku w oba 
dni świąteczne cieszyły się rekordowym po 
wodzeniem. 

Pu•blicwość go rąco okla::'.:iwała wY!co
naw<:ów zapowied zia nego programu. 

W dniu dzisiejszym odbędą się dwa 
przedstawienia: o g odz. 16,15 i 20,15. 

teleleng 
PogotOwie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz.;.rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogok>włe Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Strat Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 

• Tow. Przeciwżebracze 277-62 

WINSZUJEMY. 

Jutro. Juliuszowi. 
Wsc'i'l.ód słońca 4 .50. 
Z aichód słońca 18.26. 
Dtugość dnia 13.36 . 
Przybyło dnia 6.12. 
Tygzień 15„ 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY1 
MIEJSKA BIBLIOTEK.A PUBLTCZNA (ulir1 

Andrzeja 14) otwarta dla pubH~zności codziennit, 
prócz niedziel i awiljt, od g. 10 do 21, " 1oboty 
od 1. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA Pii.SUi>. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
rrości w g-ruparh (do 15 o~ób) we wtorki, czwartki 
i BOhoty, ~:lla pojedyńczych osób - w niedi iele o I 
g. 9 do 3. W stęp 20 gro11zy, w grupach - po 5 11:• 
od oaoby. Wycieczki można r..gła sz111ć tclcfo11iczni1 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 
zeum Jl. Ainenkla. 

MUZEUM HISTOR.ij I SZTul\.1 im. BART< l 
SZEWICZóW I WYSTAWA DAHóW KAROU 
EISERTA (Plac Wolności l ) dostępne dla publk,, 
ności w środy, ezwartki, 1ohoty i nif'dziela od f!'" 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi. 
cza) otwarte w dni powszedn ie od g. 10 do 3, w 1111· 

dziele i święta od g. 10 do 2. 
MUZEUM ETNOGRAF1CZNE (Piotrko" ·' 

a.t 104) ctynne cod ziennie od I!:- 10 do 3. 
INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI !P!rk 

Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artp tów 
Grafików „Ryt" oru wy~tawy Wł. Lu111a 1.r. L\,ow„ 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty ,.o 
dziennie od g. ll- 20. 

POR ' "'NIA U. .PIEC • w I ' . , 
Prarown irzego Tow. Ośw iatowo . K 11h· r~ l nP20 i r• 
St. Żeromskiego (S irnkiewi<"za 3/5) czynna w po· 
niedzinlki od g. 7 do 9 wio~z . P orn<ly bczpł„ t r ' • 

Jutro na obiad: 
Zupa grochowa na szyincei schab z ka

pustą, budyń. -- -- ---~-



• 
Str. 6 „f! C H O„ I 9~ 

~ . 
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I 
• ama·ntów filmowyC'h żąda·no, by byli ckli- wych. Podkreśl·a to Ruby Wheele w „Sun 

g O W n ~ p r z U cz U n ~ pod ag r v. wi, s.entymentalni i rozpaczliwie kochliwi. day Dis;patoh", angielskim magazynie, 
9' Je Jl 9" Jl Nie wszyscy spośród czytelników pamięta który pisze: „Jest symptomatyczne dla na 

ją może te fUlmy, w których bo1hater mu- szyich czasów, że romantycrnych kochan
siał mieć powierzchowność manekima z do 1ków ukazuje s.ię nie w salonaich, a w roll 
mu mód zachowywać się zawsz,e z godna walecznych, mocnych, rycerskich i zd ecy
ścią księda z 1nieprawd:zi,wego zdarzenia dowanych na wszystko poszukiwaczy 
i nosić sipodni·e o ni1eiposzlakowanyim kan- przygód. Czyżby odrodzenie donk 'szo
·de. terii?" Czy Taylo-rowi i j1ego rodzajow! 

. Podagra jest wynikiem wadliwej prze- na najwięcej używać. Dluiżs,za dieta .roślin Pije się równLeż przy podagrze hePba-
11ainy materii, przy której zachodzi zwię- na dz i ała znakomicie. Prócz tego starać tę z ziół krzęcin·ki, czyli janówca, pierwio 
sZJenie się ilości kwasu moczowego w się trzeba o ruoh ciała, gdyż dieta sama snków, czyli kluczyków i piołunu. Następ 
rganiźmie, oraz osadze.nie się soli m()<fZO nie Jest w sta·nie wyrównać przeszkód w nie przy napadzie podagrycZJnym pije się 
ydh na najrozroaitszych miejscach, przy przemiani·e materii. Znakomitą uslugę od- co pół godziny lemoniadę cytrynową. Ku
zym naj;więcej cierpi·ą nerki, stawy, sJcó- dawają picie wód miineralnych oraz ką- racja jagodami jałowcowymi jest również 
a i ścięgna. Powstanie choroby może być piele, zwłaszcza źródła li tonowe, a także' dOlbra. Przy boleściadh w stawach należy 
~v?Ja1kie: odziedz:1czone, ja:k i nabyte póź wody alkaliczne są bardzo pożyteczne. Ze robić 
ei. Naipada ona glów1nie osoby p'k:i mę- środków wewnętrznych używa się głów- okłady z czystego miodu pszczelnego. 

kiej, częściej jed1nak ze stanu zamożn,ego nie linonu. Przy nagłym na,paclzi·e poda- Moż.1a t~kż.e przeprowadzić kurację potną, 
Lż bi1ednego. Ustrój choroby, .fWa>ny tak-: grycznym owija się chory palec, czy no- owijanie c!ała i bolących części letnimi o
e macza.nową diastazą, nie zawsze jest 1 gę wa tą, układając go wysoko. Do u śmie- kładami. Pomnie nie przeprowadza się u 
dynym powodem powstania objawów po rzenia bol1eści używa si1ę róYl~nież prepara ::horych na serce. Przy sztywny.oh pal
agrycznych. Potrz·e'bine są jeszcze irune, tów salicylowych, jak asipiryny, sa.Jipiryny. cach i innych częściach ciała można prze-
eąJOŚ1redni1e wpływy, aby ją spowodo- to galu i innych. p1 owad; ić bardzo subtelny ma·saż. 
ać. Nieprnwicltowe, bezczynne życie, da 
j 111adużywania 01bfitych potraw i na.po

' w alkohoilowych jest najczęściej główną 
rzyczyną podagry. Chorqży Rnpoleona i żołnierz współczesny. 

Podagra objawia się nagłymi napada
j boleś.ci. Każdly napad ma swą przy
zyinę w osadzeniu się soli moczowych, 
śród których najsilini1ej reprezentowany 
s.t moczan natronu. Tworzy on ostre 
ły, osadzające się w gęstych maisach w 
aj1ro:zimaitszych tkankach.• 

Zbyt ob.fite uczt<Jwanie, wzruszenie i 
azię'bienie odgrywa1ją tutaj główiną rolę. 

Najczęstszą formą Jest na.głe .podagry
Zine zapal1eni1e stawów, nazwane krótko 
o·dagirą stawów, która z lubością napada 
łówny staw wie~kiego paka u nogi. Lecz 
akże i i1rnne stawy równie mogą ucierpieć. 
aipady podaigryczne pojawiają się zwykle 
inocy i to z taką si'łą, że chorzy ci:erpią 

iewypowiedzianie. Bolący staw nabrzmic 
a, sfaJe się gorącym, czerwony i nadzwy 

zaj czwły na dotkn~~cie. Z naistainiem dnia 
<>leki dohną, aby następ'11ej nocy znów 
horego męczyć. Ten boliesny stan trwa 
Ukanaście dlni i tylll<:o stopniowo ustaje. 

Im dłużej poda.gm trwa i im więcej 
tawów o'bejimuje, tym bardziej tworzą się 
miany w wyglądzie częiści napadniętych. 
rzy chronicznej podagrze stawów pow
tają grube guzy, tak wi1elkie i liczne cza 

Scena z turnieju jazdy w Paryżu. 

em„ że chore członki zmieniają swój wy
ląd, tracąc swój natU'ralny kształt. Także 
hrząstka i s1kóra ukazuje często guzy po
aigryczne, a zwłaszcza małżowi·ny usz. Rybie wątroby w tle. 

Oporoba jest !ia~iwyczai !iłL1gqtnvała 
moze przewl.ec się przez caił·e lata. Bez

Wyrób tranu. 
ieczną nie jest podagra niigdy, gdyż zaw Tran rybi wydobywa · się z wątroby 
ze należy obawiać się zachorrzeinia nerek. ryb. NajJ.eipszy tran o.trzymu'je się z wą

Lecz·e'nie ipodJJ,egać musi głównie na tro1by ryb chudych, które w przeciwień-
regulowaniu $JJCSOibu żyda, aby stwie do ryb tłustych swój tłuszcz maga--
pobrec nadprodukcji kwasu moC1J0weg.o zynu1ją tylko w wątrobie. Najbardziej cen
orgainiźmie, ja.ko głiównej przyczyny ny jest tran dorszy. Obecni·e każdy nowo-

horoby podagrycmej. Przede wszystkim cześni·e urządzony statek rybacki produku
ależy unikać wszelkich napojów alkoho- je tran zairaz na pokładzie. Wyczyszczone 

owych. Z.e środków spożywczych szcze- i pokrajane wątroby wkłada się do kotłów 
ól1ni·e mięso, ser i tłuszcze Ofla·Z sl·odkic ogrzewa·nych pa1rą, gdzie komórki wątro
onrawy muszą być możliwie ogranicza- \by pęikaj.ą i tran wyci1eka. Jest t-0 popular 
e, podczas gdy jarzyny i owo.ców moż- my tran liecrniczy aFbo pa1rowy. Mni.ejsi 

rybacy, którzy w Norwegii łowią ryby na 
statkach żaiglowych, wyrabiają tran po
dłu1g starego S!J?'OSObu. Oto wątroby wkła
da się ·do koNów i ustawia się joe poid go 
łym nie'bem, aż komórki i tkanki w wątro 
bach 1pękają i tran sam wycieka. Oóirny 
tran jest ja•sno żó~ty, clio dołu staje się co 
raz ciemniejoszy. Podlug jego barwy ptad 
się za nfrego. Dla celów I.eczniczyah uży
wa si1ę olbe1cnie tybko tranu wyiprodu.ko
wainego na paiize. 

Wym~gania pulbliczności i U1po<lobania giry odpo-wiadiać bc.;dą te nowe sylwetk '. . 
j1ej ZJmieniły si.ę. Dziiś tak zwainy „amant" któ1re mają lan~ov.rać go o·clJmiennie niż do 
- to normail-ny męż.czyz.na, może ,przy- tąid? 
stoj1nh~jszy ni1ż ogół (i111a-czej ni·e mógłby Przyipuszcca1lnie ta,k, jeśli oprzeć s i ę na 
przedeż być amantem. Tyipowym aman- recenzjach amerykańskich pism. Najicie
tem dzisiejszye'h cza·sóiw są: Ciarek Gable kawsze jest jednak w tym wszystkim to, 
i Ro>be-rt Taylor. Role w któryich występo że nie zawahano się z estawić kompletu 
wali uka:zywaiły Gable'a racziej ją.ko za- a·ktorskiiego, w którym czołowe role po
wadiakę i mężiczyznę twardej pięści, a wier:ziono: Taylorowi i Wallace'<YWi Beery. 
Taylora w bardz,j.ej romantycznych ro- Czy U1czynio1no to dla podkreślenia kh róż 
laicn. nych i1ndywidua.Jności? Tak .czy i·naczej, 

Obecnie jedina'kże i te róż.niice zadera- jest to jeszcze jeden ciekawy ekspery
ją się. Maimy mianowkii1e na myśli n·owy ment, udowacLniająicy, że film ameryka.ńsk1 
film Roberta Taylora „Wstań i walcz", smka n:owyco 1d/flóg i lticzy się z żądaniami 
w którym Robert Tayl1or odtwwrza cz·oło- pUlbliczności, która nawet slyrunego Tay
wą roJ.ę r-0maintycznego, a•le z·uchowa1t\go lo.ra, amalnta rur 1, chce widzieć i w in-
zawadia'ki. 11ych rolaC'h. 

Jego prneciiwni·kiem na śmierć i życie 
jest w ~i.lmie tym Wallace Beery. Kobiecą 
główną rolę powierzono F!Olrence Rke. 
Pami~tamy ją z filmu „Ho te'! w Tyrolu". 

Robert Taylor ma w filmi1e „Wta:ń i 

PODSŁUCHANE 
WRAŻENIE Z PODRóżY. 

Jimmy i Jack, dwa wilki morskie, opo 
wiadają sobie wrażenia z podróży. 

- Londyn - powiada Jimmy - to 
najbardziej mgliste miasto na świecie! 

- Odzieba tam - odpowi·ada Jack. -
Byłem raz w pewnej miejscowości, która 
jest o wiele bardziej mglista od Londynu. 

- Cóż to jest za miejscowość? - py
ta Jimmy. 

- Była taka gęsta mgła, że jej nawet 
nie widziałem! 

WYPAPLAŁ. 

- Ciotuniu? Za1mkni·j, proszę cię ocz
ka. 

- Już kochanie. A na co ci to? 
- Tatuś p-0iwi1edział, że jak ty zam -

knJest oczy, to będziemy mogli sobj.e ku-
1pić auto! 

HIGIENA. 

Ojciec tłumaczy obszernie synkowi, że 
dla higieny trzeba 01bierać jabłko przed je 
dzeniem, po czym daje mu jedno. 

Po pewnym czasie pyta synka: 
- Zjadłeś jabłko? 
-Tak. 
- Obrałeś je? 
-Tak. 
-A co zrobiłeś ze s.kórką? 
- Zjadłem!. 

Robert Taylor. 

Bądziemy nosili krawaty 
11i!1 ze skóry~,. rekina. 

W Durbanie, w Afryce Południowej za ... 
łożono fa.brykę krawatów ze skóry rekina. ~ 
Skóra tego najgroźniejszego rozMj,n i ką · 
morskiego posiada jedwa1bistą miękkość :c, 
diajie się doslmn.ale farbować. Obok kra·· 
watów fabryka zamierza równi eż wyrabiać 
t0trebki ze skóiry rekina, licząc na to, ż~ 

artykuł ten cieszyć się będzie szczegól
nym popyt·em ze strony płci p i ęknej. 

- Tak, tak, to ona - szepnął zdumi1ony - bezsprze
czni·e ona. 

- Zyg - usp·okajał go Dawka - przestań się de- czas snu. Najp1rawdopodobni1ej Ciszoń p.od wpły·wem ta
jemniczego nakazu odbył najtragi.czniejszą ze swych walk 
duchowyich, z ktiórej wyszed~ zwycięsko, kosztem nieda
jącego się opisać b6liu fizycznego. 
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Dawk.a, ·pat.rzą·c uwaiMie na podobiznę nagle uderzy! 
&iię w czoło. 

- Czy przypadkiem ta fotografia nie ma związku 
z dzisi·ejszą tragedią? Zygmunt, po przywróceniu mu 
p.rzytomności mówi1ł o jakimś strasznym śnię. Cóż ma 
jednak wspólnego fotografia Zosi ze strasznyim snem? 

Dawka w pośpiechu nie mogąc skioord1ynować myśli, 

Zirezygnował z da·lszych rozumowań i chwycił słucl\awkę 
tel.efoniczną. Nerwowo na·kręcił numer, a gdy usłysza! 

w tuboe czyjś zaspany głos, zapytał po~pi·esrnie: 

- Czy jest p.an doktór? Przy apa-racie? Bardzo prze
praszam pana doktora, że o tak późnej porze ośmielam 
si'ę dzwonić. Tu mówi Marian Dawka. Wydarzył się bar
d1:0 przykry wypadelk koledze, z którym wspólnie zam+e
szkujemy. Natychmiastowa pomoc pana doktora j.est bar
dzo potrzebna, bowiem ni~zcz~śliwiec osmailił sobie po
waż.nie rękę. Czyby pan doktór nie był łask·aw pirzyje
.chać? Tak, tak, zaraz . . Do mni,e, do mieszkania... Aleje 
Ujazdows.ki1e ... Bardzo panu doktorowi dziękuję ... 

Położył słuchawkę i westchnął z ulgą. 
- Za chwilę będzie J.ekarz - rzucił na progu sy

pia·lni. 
- Psst - ostrzegła go .gospodyni - pan Ciszoń go

rączkuje widocznie. Wymawi.a ta'kie dziwne wyrazy. 
Mówiąc to wrażliwa na bMe kobi·ecina trzęsła się jak 

osika. 
Zaniepokojony Dawka pochylił się nad tapczanem. 

Ciszoń leż.ał niemchomo z nawpół przymknięl!ymi oczym:i. 
Spieczone war.gi szeptały ja;kieś niezrozumiałe sfowa. 

nerwoWlać. Za chwilę przyjedzie lekarz„ który ci ni1e-
wątpJ.iwiie ulży. Zyg, bądźże m1ęż ... 

Nie dokończył, gdyż Ciszoń poderwał się n.agle do 
pofow:y.. Rozsz1erz.one źrenke wbi!ł w ścianę. Nahrzmiałe 

na czole żyły znaczyły si.ę grubymi pręgami, Rozwichrzo
ne włosy nadawały :rnzgo·rączlrnwanej twarzy, stiraszny, 
po prostu niesamoiwity wyg'ł·ąd. - Lekarz? .. Jaki lekarz? 
- pytał w malignie - f,ofog.rafia ... Zosia ... Ach ty po
dła maszkaro ... Usiłowałaś mni.e zmó1c.„ Lekarz?.„ Aha, 
pan doktór Orzywowslki. .. Zosia ... Twój portret... Nie„. 
ni.c ... nie narys1uję .... 

Podniec.ony ni.ezwykłym wyglądem Ciszionia, Dawka 
chwycił go za ·ramiona. 

- Zyg, uspokójże się. . . 1To ja M;uyś„. Nic ci nie 
grozi. .. 

Czy to pod wpływem ty>eh słów, czy też na skiutek 
wyczerpania, Ciszoń opad1t na podu.szki. Pot k.ropfa.mi 
wystąpił mu na czioł-0. Dawka, korzystając z chw.ilowego 
spokoju, otarł mu chustecz'ką twarz i poleci~ gospodyni 
zejść na dół i czekąć na pr.zybyci.e lekarza, aby ni·epo
trzebnie nie blądził. 

- Słucham pana - odpowie+lziała zap1łalkana - Bo
że, Boże, co za ni•eszczięś.cie - biadała wychodząc z sy
pialni. 

Przygnębi.ony Dawka, przysuinąwszy dlo tapc21a·na ta
boret siadł cięż~o, z niepokojem obserwując choreg·), 
którego nie op.uszczały go·r~czkowe majaczenia. Bred dl 
bez przerwy, poruszając głową ro w prawą, to w lewą 
stronę. Z niektórych i1łów, rzuconych przez Ciszoni.a, 
Dawka doszedł do przekonania, ~ż wyipadlek zaszedł pod-

':daktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka'.•nego - Roman Furmański; działu 
,:ortowego Hieronim Feja, kroniki lokalnej - Feliks· Bąbo!; za ogłoszenia i artJ.kUłJ. rek.\.lmowe Qd,R. J. Pawlikó.w.n~ 

Z głębolki-ej zadumy wyrwało Dawkę przybyde leka
rza, któreog.o gospodyni wpirowadzifa wprost do sypialni. 
Lekarz poiinfor:rnowany o wypadku, z zatajeniem pewnyich 
szczegółów, przystąpił ze skrnpulatnością do swy.ch czyn
ności. Przede wszystkim zmierzył gorączkę. Ody spojrzał 

na termometr, Dawka ziauważył na j,ego twarzy niezado
woleni.e. 

- Ile? - zapytał zainiepoko}ony. 
- 39 i pięć kreselk - odparł doktór - sta1n, jak pan 

widzi ba·rdzo poważmy. 

- Do'ktorze, na 11itość Bos1<ą, co czynić w ta·kim ra
zie? - .rozpaczał O.awka. 

- Pnede wszystkim opatrzyć dl!oń. 

Jak mógł najoostrożn.i ej unió sł spa·loną rękę Cismnia 
i począł jej się bacz1nie przyglądać. 

- Mocno OS1111alona - mruknął -::;-- naj,pierw Z1dezy.1 -
fe1kuj.emiy ją, posmaimjemiy maścią, którą n.a szczęśc : e 

m;m przy sobie i nałożymy bar.daże. )iutro w godzinadl 
rainnyoh znów zaijTZę do chorego. 

- Dziękuję, panu doiJ<torowi - szepną1ł wzruszo·ny 
Dawka - błagam piana, aby pa1n go ratował. On ta'ki nie
sZJCzęśl iwy. 

- Uc:ziynię wszystko, co hędzie w mojej mocy, resz L:: 
jes·t w ręku Pa:na Boga - odpowiedziaoł lekarz i energi·· 
cznie za1brał się do oczyszczania r:an i bandażowania. 

Dawka P'omagał w mikzeiniu, podając mu to wodę, to 
maść, to bandaże. 

Wydawca: Jan Stypu:kowski 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 w Łod1 




